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Londyn- 2. 9. PAT. Wśród społeczeństwa ży 
do*»klv#o w Londynie wypadki palestyńskie 
V& wywołują zrozumiałe echo. W sobotę wie- 
czocem odbył się wlec sjonistów rewizjoni­
stów, którzy skrytykowali kierunek egzekuty­
w y  ajunisty^znej jako odbiegający od czysto  
żydowskiego. Przemówienia wygłaszano tylko 
po żydowsku. Mówców, którzy usiłowali mó­
wić po. angielsku niedcruszczoro do głosu.

W niedziele wieczorem koło Hyde Parku od 
był sie w iec bogatszej sfery żydowskie], zor­
ganizowany przez egzekutywę sjomsłycizną. W 
>bu wiecach wzięło udział około 15.000 Żydów.

Rząd przywiązuje do zamieszek w Palesty­
nie wielką wagę. Najlepszym tego dowodem 
jest zamiar powołania na prezesa komisji ślcd 
czej zajść w  Palestynie gen. Sinutsa, b. szefa 
rządu południowoafrykańskiego przywódcę 
partii połudnlowo-airykartsklej. Gen. Smuts, po 
chodzenia holenderskiego, przywódca boerów 
jest jednym z najwybitniejszych w spółcze­
snych mężów stanu, który odegrał wybitną 
rołe na konferencji pokojowej w  Wersalu. 
Gen. Smuts jest, jak wiadomo, znanym 1 gorą 
cym sympatykiem sjonizmu. — Przyp. Red.).

Ani jeden Arab nse został dotąd ukarany
w Safedzie

Kałr. 2. 9. (ŻAT) Podług wiadomości zebra­
nych przez ŻAT ze źródeł żydowskich, Żydzi 
w S«ifedziv stall .sle ofiarami strzelaniny w na 
stepujących warunkach:

Naskrtek szmerów, które donosiły sie z ba­
raków', policja dała salwę ponad głowami ze­
branych Żydów, mierząc w baraki. Kilku jed- 
,utk policjantów arabskich wystrzeliło wprost 
w tłum Żydów.

Szef policji w Saledzie przedstawia nato- 
niast przebieg wypadków w sposób następu­
jący:

Panika wśród zebranych Żydów powstała 
i tego powodu, że  wynika sprzeczka o  prycze, 
>rzytem kilku Żydów, którzy posiadali broń 
Winą rozpoczęli strzelaninę I to zdaniem ko- 
m n d an u  poilcli dało powyższe smutne wynl
a .

Do tej chwili ani jeden Arab nie został oka 
'any za ohydne zbrodnie, popełnione w Saie- 
Szie. Lahaowany był projekt proklamowania 
jtanu wojennego w Saledzie, co umożliwiłoby

zbiorowe ukaranie wbtnycfa. W ysoki Komi­
sarz sir Chancełlor przyrzekł rozpatrzyć te 
sprawę-

Wskazują również, że niektórzy komeouan 
ci w Safedzie postępowali zbyt surowo wzgle 
dem ludności cywilne), która ucierpiała na 

; skutek tych wyradbOw.
Komendant policji zakomunikował przedsta 

jwicielowi ŻAT-nej, że jeszcze na pieć dni przed 
wybuchem rozruchów codziennie domagał sie 
przysłania wojska dia obrony ludności żydow­
skiej. W ciągu trzech dni zdoła! on osobiście 
przy pomocy nielicznych policjantów utrzy­
mać w mieście pokój aż do chwili gdy rozru 
ohy nabrały charakteru masowego. Rząd w  
międzyczasie zapewniał nieustannie, że w Safe 
dzie jest spokojnie 1 miasto dostatecznie zsbez  
pieczone.

W szystkie sklepy żydowskie w Safedzie żo 
stały splądrowane, połowa domów Jeat spalo­
na.

Echa listu Balfoura w prasie londyńskiej
L o n d y n ,  2. 9. ŻAT. Prasa tutejsze poświę- 

'ca wiele uwagi pisma lorda Bałfoora do pruŁ 
Weizmanna.

,jStmday Times" wyraża uznanie Balfourowi 
za Jego piękny list, podkreślając, że niezależnie 
od Jakichkolwiek wypadków, Jakie mają miej­
sce w Palestynie, Jest świętym obowiązkiem An 
głji spełnić swe zobowiązanie. Nie tylko Żydzi 
na całym śwlecie potępiają Jak najostrzej głu­
potę I niezaradność administracji pafestyńskiej 
ale też cała opinia publiczna AnglJ! musi wyra­
zić swe oburzenie z powodu zachowania stę 
władz palestyńskich, które w zupełności nie wy  
wiązały się ze swego zadania. Błąd admlnistra 
cfl palestyńskiej polega! na tem, że wycofano 
żandarmerię I Żydów rozbrojono. Między kul­
turą żydowską a arabską — pisze dalej „Sun- 
day Time*" — Jest olbrzymia różnica, kultura 
żydowska znacznie przewyższa arabską. Mimo 
to spodziewać się należy, i i  obie kultury bra

tnie zbliżą się do siebie i uda się osiągnąć  poro­
zumienie żydowsko-arabskie. Wkońcu wyraża 
dziennik przekonanie, że władze brytyjskie zdo 
łają przywrócić spokój w kraju. Jakiekolwiek 
były błędy czy to żydowskie czy też arabskie, 
administracja brytyjska zmuszona będzie zdać 
sprawę przed forum Ligi Narodów ze wszyst­
kiego co się działo i co się nic działo w Pale­
stynie, zarówno z dobrych jak i złych objawów 
życia palestyńskiego.

W zięliśmy na siebie — konkluduje dziennik 
— trudny obowiązek 1 mimo nastręczających 
się komplikacyj musimy zadanie nasze spełnić 
aż do skutku.

„Sun&ay Express“ natomiast atakuje • lorda 
Baifoura za potwierdzenie swej „egzotycznej** 
deklaracji. Pismo wyraża obawę, że wojska an 
gielskie po opuszczeniu Nadrenii będą musiały 
udać się do Palestyny, i domaga się wkońcu 
zrezygnowania z mandatu palestyńskiego.

0  porozumienie żydowsko-arabskie

Podburzanie na* arabskich ptem  z l  tai. 
Bergmana, które dnprowiadrfko do tak* strasmU- 
wych wyniKÓw, ma niewątpliwie swe źródło W
wielkich sukcesach organizacji sjoois tycznej W. 
ciągu ostatnich miesięcy. Z jednej strony wtatta aaę

 ^ jr  TegWatt'* rami es zeza artykuł zwanego
sjaoistyczat£0 drą Hugo Berynaama,

który przebywa obecnie W Pradze, o ostatokii wy­
padkach w Palestynie.

zlikwidować kryzys w Pałestyaib, ktafcy trwa 
latach 1925/27, powstały wielkie perspektywy tata 
pławacyj pomarańczowych, nabycia zaczńych ob­
szarów ziemi przez żydowski Fundo** Narodowy 
na południu od Hadly, założenie prywwBsm ton 
warzysłw pkmtatoirakich, wszystko to' c*y<Ao ■*»- 
ŻUwbm, aby imigracja iydowek* mogła oto—  
kowo zm amię wzrosnąć. Pucz w JflWWBSM ootai 
wyraźnie aa cełu przekreślenie odkceataw 
crnycŁ, Te aią oiewątptowie sta oda podal i z Jata 
się nie powiodło w. r. im ow l wpryw taefi ■zeta* 
ści może być jedynie p r »  jtaaowy. Wypodfcś ta j *  
n?k wskascują na wielką trudmość tkwiącą w jsw  
btemie rydow.' ko • mnabłkim. Urgantahuja ribetatayu 
czna posiada doskonale roabudowasy aparat poBi 
tyczny w 4wiecie eoropejcko- amaryfcarafclna. Łecs 
w czasie gdy udało jej aią * pOwOfapUaa ąpdwfi 
przyjaciół na Zachodzie, i akkowLcde sastodbasg] 
został Wschód Łkane otok, które d ą  p  a t a  > »  
rabskiej Jeroaoliiu} da Khkn, Ttaira litu, Btajflta 
du, Arabji, P e rs ji^  lodyj, wy$adutają d h c n p  
władze mandaitows «eytóą zadość raczej I r  
danaoiiu aaabsldm niż żydowskim. P t* f rttimnmĄ 
konstelacji na Wschodzie i biorąc pod osagg ta^ 
żo punktem oparcia An^iji aą iwlje a  liumwta «■*- 
szach mahametańskiefa, jest rzeczą WjMwtaSną, «H 
by rzsąd angielski obstawiał psray t-yrWótrłi l f i cm  
skidh wbrew Arabom Oggntutńn.jta i jw itd jU ta  
lub nowo- Trtworaooa Agencja Żydosnka WŚsẑ  a 
własnej teńcjatywy tuożye pamyjazsią stasaftat Z* 
światem arabskim. W tym Ueratata wdała śo^dt- 
czas zaniedbano. Nie mogąc dzfi aalzIM  taćpte 
nacjonalistom we własnym obotaie, tefarzf 
ó.vą hooę przeciw Ł ia łw ą  o*igizBZzą|w 
aa sie doosodta zozczazta hszpna iztai pi 
mienda się x Arabazu podobaitai jA  
wartość poparcia sogielałrtego <fia pozycyć 
skńeh. Br. Bengmenn sońcry swój a*gyhar rm * y »  
iąceani stowand: TJtwaraeule modoa rtasig  M A- 
nfamti ołe będzde moJU zsra baz wśeifctata stama za 
raraty apoustyeabą). -I\

Nie wsxy«tkick A m U v  u f  w

J e r o z o l i m a ,  2, 9. 2AT, MM arabalta otaz
łające kolonję Kirjat Asawim zaofiarowały; k»- 
lonistoni żydowskim swe dzieci tad 
bezpieczeństwa i spoknju. Jeat to 
rodzaju wypadek, świadczący, że nhdczeata, ta 
kie ogarnęło hordy arabskie, oto wfataBto tal 
całej arabskiej ludności Palcat?**

Nabożeństwa żałobne w sy­
nagogach angielskich

L o n d y n ,  2. 9. ŻAT. W e wszystkich ą tu n  
gogach angielskich odbyły się wczoraj nabożeń
stwa żałobne za zmarłych i poległych Żydów 
w  czasie ostatnich krwawych zajść w Palesty 
nie. Synagogi były przepełnione tłumami publl 
czności. Po nabożeństwach zbierano na fundusi 
pomocy dla ofiar wypadków w Palestynie.

iUai&A >, na stŁojuą



btr. i
na — ■.=. „NOWY DZIENNIK1’. Środa 4. IX. 1929

Koloira jeFcd Ffmaata obrabowana
(Specjalna służba telegraficzna Z. A. T.)

* Kair. 2. 9. Wiadomości nadeszłe tutaj z Je 
rozolimy w ciągu dnia dzisiejszego, dają w dal 
szym ciągu podstawę do niepokoju o los pól 
nocnych kokmij żydowskich. Narazie zaatako­
wana została kolonia Jesod Hamaala przez ban 
dę Arabów, która Dtz przeszkód przeprawiła

Kair. 2. 9. Biuro ŻAT zebrało dalsze wiadomo 
Ści o strasznej rzezi w Hebronie. Pewien sę­
dziwy piekarz żydowski został spalony, przed 
tem zaś rozpruto mu brzuch i wyrwano wnętrz 
mości. Inny starzec żydowski zginął wśród stra 
sznych męczarni, został bowiem przez rozbe 
stwionych żbirów skastrowany. Kilku Żydów 
amordowanych nie można oyło agnoskować, 

tak dalece ciała ich były smasakrowane. Dzie 
dom podrzynano gardła. Nauczycifcf Bul) V

Londyn. 2. 9. Korespondent jerozolimski 
..Daily Express“ miał wywiad z  emirem Hus 
seinetn, naczelnym muftim i przewodniczącym 
najwyższe] rady muzułmańskiej. Mufti oświad­
czył:

— Stoimy w obtfczu powstania narodowego 
wszystkich Arabów. Mamy za sobą sympatie 
Arabów syryjskich, egipskich i nółnocno-afry- 
kańskicfa, jakoteż całej ludności półwyspu arab 
sklego, liczącej 60 miljonów dusz.

Będziemy starali się narazie przywrócić po

W a  r tsz a w a . 2. 9. (Sin) Dziś odbyło się po 
Siedzenie kilubu poselskiego Stronnictwa naro­
dowego Pod przewodnictwem posła Rybarskie 
g o  Uchwaiono zwrócić się do wszystkich klu 
b6w sejmowych z  inicjatywą zażądania zwoła

L o n d y n ,  2. 9. PAT. Mimo wczesnej pary 
przybycia do Londynu kanclerza skarbu p. 

.Snowdena, witało na dworcu około 4000 osób. 
W chwili, gdy pociąg wjechał na peron, rozle­
gły się fwacyjne okrzyki na cześć wracającego 
•  Hagi ministra. Okrzyki powtórzyły się, gdy

się przez Jordan. Kolonia, którą ewakuowano, 
została doszczętnie obrabowana. An; jeden żoł 
iierz nie zjawił się na miejscu, choć rabunki 

trwały przez całą noc i władze były upizedzo 
ne o mającym nastąpić napadzie,

kow został uduszony. Pewna kobieta z Teł A- 
wiwu, która bawiła w gościnie u krewnych, 
została po straszliwem znęcaniu się nao nią. 
powieszona za włosy. 9-miesrecznemu dziecku 
chuliganie odcięli główkę. Pewna 13 letnia 
dziewczynka porwana została w oczach matki, 
którą następnie spalono.

Pozostali przy życiu hebrońscy schronili się 
do Jerozolimy*

rządek i spokój, gdyż nie możemy przeciwsta­
wić się angielskim bagnetom. Anglja jednak mu 
si zdać sobie sprawę, że geneza wypadków na 
lestynskich łączy sie nie ze Ścianą Płaczu, lecz 
pozostaje u związku z deklaracją Baifoura z 
roku 1917. Niepokoje obecne — oświadczył da 
lej mufti — ucichną na jakiś czas. Dopóki jed 
nak deklaiacja Baifoura nie zostanie odwoła­
na (!) nie zapanuje trwały spokój w Palesty­
nie.

Poseł Rybarski oświadczył, że spodrew a 
się poparcia ze strony kluibów lewicowych, 
jak się jednak dowiaduje W asz korespondent, 
kluby lewicowe nie poprą inicjatywy endeckiej, 
odkładając rozgrywkę z rządem d<o listopada.

minister ukazał się w drzwiach swego wagonu 
salonowego. Ponieważ wiedziano, żc p. Snow- 
den czuje się niezdrów, przygotowano fotel na ] 
kolach, jednak p. Snowden nie skorzystał z ; 
niego i przeszedł o własnych siłach do samo- j 
chodu. Na dworcu witali p. Snowdena lord

Wielki wiec protestacyjny
w Bukareszcie

B u k a r e s z t ,  2. 9. PAT. Odbył się tnta)
wiec pzidstawici J i orgamzacyj żydowskich, 

w celu zaprotestowania przeciwko wypadkom 
w Palesfynie. W  wiecu tym wzięło udział oko­
ło 5 'OU i.sób. Przyjęto szereg rez )! i:y j, m. ht; 
w sprawie obrony miejsc świętych w Jerozoli 
mie. Rezolucje zakomunikowane zostały poseł 
stwu angielskiemu w Bukareszcie. Na znak ż®» 
łoby, w dniu 4. bm. zamknięte zostaną wszystt 
kie sklepy i synagogi w Rumunii. Odbędą się 
również nabożeństwa za dusze ofiar rozruchów 
u P^estynie.

Niektórzy Arabowie csirzegali 
Żydów

K a i r, 2. 9. ŻAT. Wielu Żydów, którzy schró 
nili się do Egiptu, opowiada, że znaczna częśfl 
Arabów przestrzegała Żydów przed zajściami, 
Żydzi sami jednak zbagatelizowali te przestro 
gi. W szystkie relacje zgodne są w opisach he­
roicznych walk samoobrony żydowskiej w mia 
stach i kolonjadh.

Kto wygrał dolarów k*!
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wrrfzswa. 2. 9. (San) Pc-fezirs ózwiejsizego ciągnie 
nia óolarówka glóuua wygrana 40.000 dolarów pa 
dla na nr. f,('605, S.000 dolarów wygrał nr. 729093.

Nieszczęśliwy wypadek przed 
startem „'/eppefna“

B e r l i n  2. 9. ŻAT. Z Lakehurst, w St. Zjed
ncczouych donoszą, że „.Zeppelin11 w y starto ­
wał stamtąd ćb Europy wczoraj o  godz. 7 rano, 
Przed startom „Zeppelina11 w ydarzył się Pizy 

i kry wypadek, mianowicie samolot, który przy  
wiózł do Lakehurst kilku podróżnych „ZeppeJJ 

| na11, w locie powrotnym rozbił się. podczas 
startu, na lotnisku w Lakehurst, raniąc 5 osób-

Bomba na bankiecie faszy­
stowskim

N Lee a. 2. 9. PAT. W czasie bankietu byłych 
j włoskich uczestników wojny rzucono bombę,
; która wybuchła zabijając dwie osoby i raniąc 
i 11. w tej liczbie jediną kobeię z dzieckiem- Jak 
i przypuszczają, był to zamach antyfaszysto­
wski-

Krwawe żniwo demona 
komunikacji

P a r y .  2. 9. PAT. „Le Journal©11 donosi, że  
w czasie od 13 Jiipca do 31 sierpnia w wypad­
kach samochodowych, samolotowych i innych 
zginęło we Francji 427 osób, a zostało ratinvch 
997.

Katastrofalna powódź wlndjach
W i e d e ń .  2■ 9. PAT. Dziennik; wiedeńskie 

donoszą z Bombaju: W ylew w dolinie Indusu 
przybrał wielkie rozmiary. Dolina Indusu zala 
na jest na przestrzeni 600 km. Szkody wyrzą­
dzone dotychczas oceniane są na miliony fun­
tów szterliiigów. Miasto Bakkhar z 10 tys. mie 
szkańcó w jest zupełnie zniszczone. Mieszkań 
cy, którzy zdołali wcześniej opróżnić miasto, 
są po największej części ocaleni. Inne miasta 
są skutkiem olbrzymich wylew ów odcięte od 
świata.

Thompson, sekretarz stanu do spraw lotnictwa 
oraz p. MacDonald, syn premiera, i prywatny 
sekretarz premiera jak przedstawiciele szefa 
rządu. Kanclerz skarbu podziękował za owacyj 
ne przyjęcie w krótkich słowach, a zwracaiac 
się do przedstawicieli prasy oświadczył, że w  
Hadze osiągnięto ściślejsze porozumienie mię­
dzynarodowe ' ze o k»ói oddawtu już wał­
czom  a mianowicie uświęcenie pokoju między­
narodowego. Prace konferencji zakończono w  
atmosferze bardzo przyjaznej, ku jednomyśl­
nemu zadowoleniu z wyników prac wszystkich 
uczestników konferencji.

Kanclerz odjechał na Downing Street, żegna 
ny głośnymi okrzykami zebranych.

Hebron wciąż jeszcze ścira krew w żyłach!

Nowe piowoŁacyjne oświadczenie
muftiego

Nie będzie spokojnie dopóki nie zostanie unieważniona deklaracja
Baifoura

Endecja domaga sie
nadzwyczajnej sesji sejmowe!

(Telefonem od naszego korespondenta)

nia nadzwyczajnej sesji sejmowej.

Otwarcie sesji Zgromadzenia Ligi
G e n e w a ,  2. 9. PAT. Dziś kilka minut pc 

godzinie 11 otwarte zostało 10-te ogólne Zgro­
madzenie Ligi Narodów. Otwarcia dokonał 
przedstawiciel obecnego przewodniczącego Ra 
dy Ligi Narodów, delegata Persji, Ali Khan Fo 
roughi, wygłaszając przemówienie, które wy­
warło silne wrażenie. Zgromadzona przed gma-

Dziś zabierze głos MacDonald
L o n d y n ,  2. 9. PAT. Z Genewy donoszą, że 

mowa premiera brytyjskiego, zapowiedziana 
■a wtorkowe posiedzenie Zgromadzenia Ligi 
Narodów, oczekiwana jest z zainteresowaniem. 
Spodziewają się, że mowa dotyczyć będzie głó 
wnie kwestji rozbrojenia i pokoju.

Sekretarz stanu Spraw Zagranicznych p. Ar 
ouir Henderson, bawiący w  Genewie, sądzi, że  
powodzenie wstępnych rokowań anglo-amery

Snowden owacyjnie witany w Londynie

chem liczna publiczność owacyjnie witała prze 
wodniczących głównych delegacyj, a w szcze­
gólności MacDonalda, Brianda i Hymansa.

G e n e w a ,  2. 9. PAT. Przewodniczącym i9. 
Zgromadzenia Ligi Narodów wybrano na ogól­
na ilość 51 głosujących 43 głosami przewodni­
czącego delegacji z San Salyador, p Guerrero.

kańskich przyczyni się dlo wczesnego zwołania 
konferencji morskiej 5-ciu m ocarstw . Decyzje 
tejże konferencji odesłanoby do komisji przy­
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej Ligi 
Narodów. Jeśli przewidyw ania p. Hendersona 
się sprawda, wówczas spraw a porozumienia 
morskiego głównych m ocarstw  zainteresowa 
nych wejdzie na drogę praktycznego rozw ią­
zania.
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„Sytuacja w Palestynie jest spokojna
głosi kuiuuoikat oficjalny

Wiedeń. 2. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono 
J2ą z Londynu: Jak stwierdza ogłoszony wczo 
raj konuiniHait urzędu kolonialnego, sytuacja w 
fa iestyn ie jest spokojna. W Jerozolimie powró 
lldto, jak sie zdaje, zauianie do władz. Liczne 
•klepy zostały otwarte. Miasto jednak jest cią 
Cie Strzeżone przez samoloty, które donoszą 
natycbpiiast o wszelkich podejrzanych ru- 
ołtach i gapo wiedziaeh niepokoi. Do małych po 
tyczek ogniowych przyszło w nocy miedzy 
wojskami a rabusiami. Z różnych wsi nadcho­
dzę wiadomości, że bandy arabskie tam sie za 
puezdoiły, aby wyczekiwać sposobności do 
(fcldiiowania. Wsie te maja być przez wojska 
Oczyszczone- 

W Palestynie północnej zanosi się na więk- 
M e r«zrucby, ponieważ znaczne liczby Arabów 
gromadzą sie w okolicy miasta Belsan. W ysła 
ne tam zostały znaczniejsze oddziały wojsk. 
W ysoki komisarz dla Syrji poczynił przygoto 
wa^ia celem wzmocnienia francuskich pozy 
cyj nad granica syryjską, a to dla przeszko­
dzenia Agatom w przejściu na terytorium pale 
styńskie. Liczba osób 'zabitych w ostatnich 
walkach oceniana jest na 196, liczna rannych 
iifli 315,

Przykre wrażenie konferencji 
z Chancellorem

(Specjalna slaźba telegraficzna Ż. A. T.) 
Jerozolima. 2. 9. Przebieg konferencji przed­

stawicieli jiszuwu z sir Chancellorem w yw oła­
ła przygnębienie wśród żydestwa palestyń­
skiego. O konferencji tej dowiedziała sie lud­
ność żydowska dopiero dziś, a to z powodu nie 
ukazywania sie gazet.

Inwazja Czerkiesów
Jerozolima. 2. 9. 3C0 Czerkiesów w Translor

Słońskiej p. Nediwi*eir.u który został powoła- 
skorty wojskowej urzędnikowi Egzekutywy 
iiy celem przeprowadzenia akcji ratunkowej 
w SafeJzie. P. Nedlwi miał być również łączni 
kiem między władzami a ludnością żydowską, 
która opuściła Safed. W kołach jiszuwu utrzy 
muią, że odpowiedzialność za odmowę eskorty 
spada na komendanta fiajfy, który nie chciał, 
by przedstawiciel Organizacji Sjońskiej przy­

był do Ssriedy.
P. Nediwi przybył mimo to do Sufedm z powo 

du jednak braku eskorty akcja jego napotkała 
na znaczne trudności.

Po ewakuacji — rabunki
Jerozolima, 2. 9. Nocy ubiegłej wdarła się po 

licja do mieszkań ludności żydowskiej w gruziń 
skiej dzielnicy Jerozolimy, przeprowadzając 
rewizję w' poszukiwaniu broni. Następnie całe 
dzielnicę ewakuowano. Po przeprowadzeniu 
rewizji wszystkie mieszkania pozostały otwar 
te i stały się łupem bandytów, którzy acszczę 
tnie splądrowali.

Żydzi ratowali Arabów
Kair. 2. 9- Na podstawie nadchodzących obe­

cnie szczegółów krwawych wypadków w Pale 
stynie, okazuje się obecnie, iż w całym .szeregu 
wypadków Żydzi bronili Arabów przed odwe­
tem żydowskim. M. In zdarzył się następujący 
wypadek: W pierwszym dniu napadów chuliga 
nów arabskich na dzielnicę gruzińską Kilku Ży 
dów rzuciło się na służącego arabskiego w 
miejscowym zakładzie kąpielowym. Araba tego 
uratowała grupa chasydów, która nawet odpro

wadziła napadniętego na policję.
Inny wypadek: Pewien nandlarz naiuału w  

Jerozolimie zatrudniał dwie Arabki, na które 
rzuciło się kilku Żydów po pierwszych napa­
dach arabskich. Jedynie dzięki samoobronie ży 
dowskiej, która z rewolwerami w ręku, wystą  
piła w obronie Arabów, udało się dziewczęta 
arabskie uratować, poczem samoobrona odpro 
wadziła je do rodzinnej wioski.

Sprawdza się wiadomość o roli pułk. Lawrence’a 
w wypadkach palestyńskich

Kair. 2. 9. Biuro ŻAT w Kairze uzyskało wia 
domości najzujełniej miarodajne, potwierdzają­
ce informację, że osławiony awanturnik płk. 
Lawrence odegrał wybitną rolę w wypadkach 
palestyńskich. Wbrew oficjalnemu zaprzecze­
niu pułk. I awrence przebrany i ucharakteryzo

wany na Araba opuścił na kilka tygodni przed 
wypadkami Egipt, spędzając szereg dni w go­
ścinie u emira Abdulli w jego rezydencji w  
Transjordanji Nie zdołano natomiast ustalić, 
czy pułk. I. awrence bawił osobiście w Palesty 
nie. Lawrence przebywał ostatnio w Sudanie,

Pomoc żydostwa amerykańskiego
Nowy Jark. 2. 9. Egzekutywa amerykańskie­

go Komitetu pomocy dla Żydów palestyńskich
danji przekroczyło dranicę i wkroczyło do Pa- uchwaliła r m sy ła ć  codziennie do “Palestyny 
jggtyuy kwotę SO-fit0 dolarów i to tak długo, jak długo

Jeszcze 3 trupy w Safedzie
.1 e r  o z o 1 im  a, 2- 9. PAT. W edług niepo- 

1 twierdzo,nych dotąd wiadomość;*. Arabowie s.pa 
liii wczoraj kolonię 'żydowską w pobliżu Tybe 
rjady. Żydowska Agencja Telegraficzna dono­
si, Iż znaleziono dalsze trzy trupy Żydów, za 
bitych w  czasie rozruchów w Safed w  dniu 28 
sierpnia.

Wstrząsające szczegóły napadu 
na Mozzę

Jerozolima. 2. 9. Biuno ŻAT. zdołało zebrać 
następujące szczegóły napadu na kolonję Moz- 
za. Liczne bandy Arabów napadły przedewszy

żydostwo palestyńskie potrzebować będzie po 
mocy.

W akcji pomocy współpracują harmonijnie

zarówno sjoniści 1 niesjoniśd. Dary składane 
są hojną ręką. Sam Joint uchwalił zebrać S0 
tysięcy dolarów na fundusz ratunkowy, z któ- 

rycn to pieniędzy 13 tysięcy już zebrano. Wl- 
cegubernator stanu nowojorskiego płk. Lehman 
ofiarował na fundusz ratunkowy 10 tysięcy do 
larów m

Wielka manifestacja protestacyjna
w londyńskiej Alhert-Hall

Londyn. 2. 9. W Albert hall odbyt się tu ma 
sowy wiec żydowski w związku z wypadkami 
w Palestynie. We wiecu wzięło udział około 
15 tysięcy uczestników, a tyleż niemal znała 
zło się poza olbrzymie salą tak musiano dla 
nich wyznaczyć specjalnych mówców. 

Przewodniczył lord Melchett. Przed wiecem
stkletn na dom kolonisty Marlefa, gdzie chuliga 'odprawił nabożeństwo żałobne za zmarłych 
nie wyrżnęli ojca, syna i dwie córki, które brsci w Palestynie nadrabin Anglji Dr. Hertz, 
przed zamordowaniem zgwałcono. Matka rodzi Przemówienia wygłosili kolejno: rabin Hertz, 
ny, którą śmiertelnie raniono, zmarła po upły d‘Avlgdor, Goldshmid, Luois Lipski, prof. Weiz- 
wie dwóch godzin. W temsamem mieszkaniu mann, Harry Sacher, pułk. Wedgwood 1 Dr. 
zamordowano dwóch gości, których ciała po j Artoscrof.
strąszliwem zmasakrowaniu chuliganie spalili. J p ar(jZO ostro zaatakował administracje pale

Hola u r z ę d n i k ó w  arabskich styńska lord Melchett, który w naiwyższem o- 
'  M Y ; burzeniu napiętnował stanowisko władz pale-

Kair. 2. 9. Z Jerozolimy nadchodzą coraz to \ styńskich. Ostre przemówienie wygłosił rów- 
ncwe jaskrawe szczegóły, świadczące jak ! n\ ^  pułk. Wedgwood. Arlcsorof wyraził ubole
smutną rolę w  ostatnich wypadkach odegrali 
urzędnicy arabscy. Tak n. p. zastępca guberna 
tora okręgu Jerozolimskiego (Arab) udzielił na 
gany jednemu z oficerów policji za to, że w o- 
bronle kolonistów żydowskich w Atarot strze­
lił do Arabów którzy rzekomo mieli zachowy 
wać się zupełrtle spokojnie. W rzeczywistości 
zaś stwierdzono, że Arabowie cl uzbrojeni byli 
w rewolwery i sztylety, zajmując wobec kolo 
nlstów wrogą postawę.

Rząd odmawia eskorty wci­
skowej dla kierownika akcji 

ratunkowej
Jerozolm*. 2. 9. Władze wojskowe odrzuciły 

prośbę Egzekutywy Sjońskiej o udzielenie #-

Iwanie, iż jako obywatelowi palestyńskiemu nie 
danem mu było przebywać w tych dniach w 
Palestynie i z bronią w ręku walczyć w obro 
nie życia i mienia żydowskiego.

Wefzmann w ostatniej chwili 
zdecydował się jechać do 

Genewy
Lodyn. 2. 9. Prol. Weizmann wyjechał dziś

ma“, nuncjusz papieski w Egipcie przybył doi 
Rzymu i miał z papieżem długą rozmowę W! 
sprawie zajść w Palestynie.

Chłopi serbscy chcą walczyć 
w obronie Żydów

Belgrad. 2. 9. Odbył się tu wielki włec protft 
stacyjny przeciwko wypadkom palestyńskim. 
Punktem kulminacyjnym wiecu było zgłoszę1 
nie się całego szeregu chłopów serbskich, któ 
rzy oświadczyli gotowość wyjazdu do Palesty. 
ny i walczenia w obronie życia żydowskiego. 
Chcą cni w ten sposób spłacić dług wdzięczno 
ści wobec Żydów, którzy w  czasie wojny śwla 
towej ręka w rękę walczyli z  narodem serb­
skim o jego wolność.    ^

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
W arszawa- 2. 9. PAT. W  dniu 1 wrześnie 

1929 r. zanarł w W arszawie, wielki skrzypek 
polski prof. i długoletni dyrektor Warszawskie 
go konserwatorium, były  sofista i kapelmistrz 
Opery warszaw skiej,, kaw aler wielu orderów 
nagrodzony złotym  Krzyżem Zasługi Stani­
sław  Barcewicz.

B u d a p e s z t .  2. 9. PAT. W czoraj rozpoczął 
się tu m iędzynarodowy turniej szachow y z n*' 
działem 14 mistrzów- Turniej ten obudzi mo­

do Genewy. Wyjazd jego nastąpi! zupełnie'nie wątpliwie duże zainteresow anie w  Polsce z©
loczekiwanie. Do Genewy przybędzie również 
Nahum Sokołow, który bawi obecnie w Szwa) 
earjl.

W Watykanie
R z y m ,  2. 9. PAT. Jak donosi „Popolo di Ro-

wzgiędu na udział w  nim trzech najlepszych 
graczy Polski: Rubinsteina, Tartakow era ! 
Przepiórki. W  pierwszej rundzie spotkał się 
m istrz Polski z  r. 1927 Rubinstein z mistrzem 
Polski z r. 1926 Przepiórką. Partja ta zakońcsy 
ła się na remis*



Podejmujemy prace!
Przywódcy slonizmu wobec wytworzonej sytuacji 

tatos Sokołowu
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C zytelnicy nasi mogli zauważyć, że na tle 
{wypadków palestyńskich, poświęcamy polemice 
£ naszym i wrogami wewnętrznymi jak naj­
mniej miejsca i uwagi. W yda je  sie niemal sa­
mo przez sie zrozumiałem, że ci wszyscy, któ  
rzy  od kilku dziesiątek lat krucza w swojej bez 
Silnej złości na temat upadku i bankructwa sjo- 
piżmu, zacieraja obecnie z  radości rece, sądząc, 
iż  łaskawe losy dały im wkońcu —- po tylu  suk­
cesach sjonizmu — dogodny atut i w oczy bi­
jący argument przeciw znienawidzonemu przez 
.Sie ruchowi. Coprawda, prym ityw ny takt i zu­
pełnie proste poczucie ludzkie w ym agałyby co- 
hajmniej dyskretnego milczenia w chwili ogól­
nej żałoby, ale taktu i ludzkiego uczucia n ik t 
nie bedzie chyba żądał ud żydow skich komu­
nistów i bundowców. Radują sie wiec niepo- 
!miernie i wyrażają swe niedwuznaczne sym pa­
tie  dla tęgo rucłm arabskiego, który oni uwa- 
%oją za skierowany przeciw żydow skiej burźua 
Sji, a który faktycznie jest ruchem nawskróS 
nacjonalistycznym. M y dla tej ich radości ma­
m y  tylko  dwa uczucia: lekceważenia i pogardy 

i  dlatego właśnie nad ohydneiu ich stanowi­
skiem  przechodzimy do porządku dziennego. 
'Żydowski ruch odrodzeniowy jest na ty le  silny 
I w u b łe  skonsolidowany, że  na podobne obja- 
Iwy m zktaau i zgnilizny moralno-politycznej 
tnoźe być najzupełniej obojętny. Sprawa sjoni­
zm u  i Palestyny rozstrzyga  się zdała od /mv- 
sM stycznych i bandowskich zmurtwień i rado- 
iści.
1 Mimo to pragnęlibyśmy wskazać na jedno 
Scałkiem drobne i napozór nic nie znaczące, ale 
pgromrńe charakterystyczne i znamienne fał­
szerstw o, jakiego dopuściła sie w numerze z 
Unia 1 bm. bundowska .fo lksca jtu n g "  przy cy  
iłowania prasy socjalistycznej na tem at osta 
jtnich w ydarzeń  w Palestynie. Dla usprawiedli- 
ysderuo buridowskiej żurnalji trzeba dodać, że  
yryszukanie antysjonistycznych głosów w pru- 
jfcfe socjalistycznej (a m e kom unistycznejD jest 
rzeczą dość trudną, o ile rozumie sie nie p rzy­
chodzą w pomoc asymilatorscy moszkowie, k i6 
ty m i ,porodowa? „Folkscajtungu nie może sie 
naturalnie popisywać. Łapie tedy szanowny or- 
\tjan bundowsłd berliński socjalistyczny „Vor- 
wdets", a wiec organ wielki i w pływ y, którego 
p rzy  cytowaniu prasy socjalistycznej nie m oż­
na pominąć. W  tym  to ,,Vorwdrtsie'‘ z  dnia 28 
tierprda br. ukazał sie artykuł, którego ostate­
czna konkluzja brzmi dosłownie jak następuję: 

^Die arablscben Fanailktr ml* cl* ten das Land 
weKerhln Kenar wiist lassen, ais es von Juden 
berSftert g.n sehen. Sie haben Sorge, dass das 
Jadentam mit der Zcdt Gesamtpalastina an sich 
reissen wird. Die wił den Ausschreitungen der 
Araber sind teSIweise dam.it zu erklaren. Pala 
gtlna kann jedoch ale Heimat beider Volker 
sefa. Die Araber, de non ein grosser Tell der 
Torderąsiatlschen Lander gehort, stnd Im Un- 
reebt, wena sie dem Judentum das Recht auf 
Siedelung in seiner hlstorischen Heimat Palasti- 
na absprechan woltem. Anderseits sind die jiidl- 
seben Chauvinlsten Im Unrecht, wenn sie den 
roellen Tatbestand verkemnen und etwa glau- 
ben, dass PalSstłna mit der Zeit zur ausschliessli 
chen Heimat des Judentums verwandelt wer- 
den kann'*.

Co z tego, chyba dość jasnego i nie dwuzna­
cznego stanowiska robi *,Folkscajtung“? Nl 
mniej ni wiecej, jak tylko  w sposób najbezwsty  
dnieszy opuszcza najistotnieśze i ze wzglądu j 
na bieżące wypadki naważniejse dwa zdania: 
„Palastina kann jedoch die Heimat beider Vol- 
ker sein. Die Araber. denen ein grosser Teil der 
yorderasiatischcn Liindcr gehort, sind im Un- 
re th t wenn sie dem Juden tum das Recht auf 
Siedelung in  s e i n e r  h i s  t o t  i s c h  e n H e i  
m a t  Paldstina absprcchen woilen**.

C zy pojmujecie ty lko  całe bezdenne łajdac­
two tego fałszerstwa? Oto wielki i poważny 
organ socjalistyczny w yraźnie mówi o PALE­
STYN IE  JAKO HISTO RYCZNEJ OJCZYŹNIE 
ŹYD O STW A, l O TEM, ZE ARABO W IE NIE

iNa zebraniu sjonistów szwajparskich w Zury 
chu prezydent Egzekutywy sjonistycznej, Sa- 
kolow wygłosił obszerne przemówienie, w któ 
rem zajął stanowisko wobec wypadKÓw pale­
styńskich.

Nigdy — wywodził Sokołow, — nie podniósł 
w Palestynie żaden Żyd ręki przeciw nie-Ży- 
dowi. Nigdy żaden Żyd w Palestynie nie ode­
brał ani kawałka ziemi Arabom. Sokolow za­
przeczył, jakoby istniał arabsko* żydowski pro­
blem. Jest on sztucznie konstruowany 

Żydzi muszą żyć  z  Arabami w przyjaźni 
chociazoy ze względu na własne interesy. Kwc 
stja arabska została już rozwiązana przez istnie 
nie Iraku. Przyrzeczenia, jakie Arabowie otrzy 
mali, zostały spełnione, i Arabja istnieje. Pale­
stynę natomiast przeznaczono dla kolonizacji. 
Potrzeba jej ludzi. W kraju kolonizowanym nie 
może być mowy o większości i mniejszości. Źy 
dzi stali się w Palestynie wzorem dla Arabów, 
wioski arabskie w pobliżu kolonij żydowskich 
wyglądają inaczej, niż w zapadłych, pustyn­
nych miejscowościach. Mandat wyraźnie pod­
kreśla

zw iązek narodu żydowskiego z Palestyną 
na zasadzie kolonizacji w Palestynie. To, co 
obecnie nastąpiło, jest bestialskim napadem f 
wywołanym przez nieporozumienia. Czy naród 
żydowski ma się tego ulęknąć? Jest to niemo­
żliwe, będziemy cierpieć ale nigdy,nic ustąpi­
my. Szaleństwem jest oświadczenie, że Żydzi 
pragną zabrać Meczet Omara. Jest to szaleń­
stwo mogące konkurować z bajką o mprdzte 
rytualnym.

Rząd londyński ma najlepsze zamiary. 
ale administracja palestyńska zawiniła. W chwi 
li obecnej żądamy przyznania nam przyrzecze 
nych gruntów i równouprawnienia w obronie 
przed napadami. Oświadczamy uroczyście, że 
wszyscy stoimy za naszymi braćmi w Palesty­
nie i że gotowi jesteśmy zawrzeć przyjazne sto 
sunki z lepszymi elementami narodu arab­
skiego.

Glos Zabołyńskieso
Na zebraniu sjonistów-rewizjpnistów w  Pary 

żu wygłosił Wł. Żabotyński wielkie przemówie­
nie, w którem omówił sytuację w Palestynie. 
Mówca zaznacza, że winę ponoszą funkcjonarju 
sze administracji palestyńskiej, których

nie wolno mieszać z  narodem angielskim. 
Żabotyński domaga się ponownie, by stworzo­
no żydowskie jednostki obrony, których koniecz 
ność jest obecnie widoczną. Nie należy przesa­
dzać w ocenie tragizmu sytuacji,

wypadki te  nie są katastrofą.
Arabowie nie są w stanie powstrzymać procesu 
w Palestynie. Żydzi będą silniejsi od nich i zwy 
ciężą.

Glos Malesa Broda
Znakomity pisarz Maks Brod wziął udział w  

zgromadzeniu protestacyjnym w Pradze i w y­
głosił obszerne przemówienie, w którem m. in. 
powiedział:

Wśród walk trudno zazwyczaj stwierdzić, 
kto jest stroną atakującą a kto broniącą się.

MAJA RACJI, ODM AW IAJĄC ŻYDOM P R A ­
W A  DO AKCJI KOLONIZACYJNEJ W  PA­
LESTYNIE. Organ socjalistyczny staje wiec na 
stanowisku, że Palestyna może i powinna być  
ojczyzna obu narodów: Żydów  i Arabów pale­
styńskich. B ezw stydny pismak bundowski w y­
kreśla suwerennie oba te zdania, pozostawiając 
tylko  uwagi o arabskich fanatykach i żydow ­
skich szowinistach Spryciarz —  prawda?

Żydow ski świat robotniczy nie da się jednak 
oszukać przez bundowskich szwindlerów i bez 
pomocy szwindlerskich organów zapozna sie z  
prawdziwem stanowstdem europejskiego socja­
lizmu wobec sjbnizmu i Palestyny , (b).

Trudność ta jest znana wszystkim mstyuicionfi 
pacyfistycznym, ale nie ulega wątpliwości, iĄ  
w tym wypadku nawet wrogowie muszą ®tw j  
dzić, iż my byliśmy atakowani a wobec tefBn 
władze angielskie nie powinny się zachowywać 
neutralnie, stawiając nas w równym sz6regb 
z plądrującymi rabusiami. Nasze oskarżenie 
zwraca się przeciwko lokalnym władzom pdM 
styńskim, nie dotyczy ono

narodu angielskiego jako całości, ani teł 
naroau arabskiego, 

któremu z tego zgromadzenia, opłakufccSfr* 
przelaną krew Palestyny, przesyłamy nasze 
braterskie pozdrowienia. Nie odnosimy się wro 
go do Arabów, nienawidzimy tylko arabskich 
agitatorów i żałujemy lud arabski, że dał słe 
przez nich w błąd wprowadzić. Nie walczyirty 
7. Anglikami, lecz przestajem y przeiwko słabo 
ści i wrogiemu stosunkowi do Żydów zc strony 
urzędników palestyńsko-angielskich których 
usicręcia żądamy. Mówca przytacza tekst teie 
grama onzjm anego z Bed Alfy, w którym circl 
iucim żydowscy donoszą:

,W s z y s c y  zdrowi, podejmujemy prace".
Są to wielkie słowa: pierwsze z nich napeł 
niaią nas radością i cumą, a następne sa prfiie 
heroicznej nadziej j staną się zapew:v h t n  
całego ruchu sjónistycznego. „Podejmujemy 
ziiiiY/i; piacę * — wś Ad chaos i i walk pierw­
szym odruchem chaluców palestyńskich jest 
dalej precować. W odpowiedzi m  te słowa całe 
żydostwo powinno zawołać: „Podejmujemy zna 
wu prace". W chwili obecnej istnieje tylko jedno 
zadanie — wzmocnienie naszych pozycyj w Pa 
lestynie, a może to nastąpić teraz albo nigdy. 
Obecnie okaże się, czy jesteśmy zdrowym n a­
rodem., Nadeszła wielka historyczna chwila dla 
żydostwa — albo rozwiniemy obecnie żywio­
łowo olbrzymie wysiłki, by 

w krótkim  czasie naprawić w szystkie  szkody. 
i ze zdwojoną siłą pracować w Palestynie po­
kojowo, ale zdecydowanie wzmocnić stanowi­
ska zagrożony, albo też napad Arabów wstrzą­
snął parni rzeczywiście, zniweczył nasze na­
dzieje i jako naród upadamy. W drugim -wypad 
ku zasługujemy na upadek.

Gtas guli?. W edgweoda
W „Times“ z dnia 28 sierpnia br. ogłasza 

znany sympatyk sjonizmu pułk. Wedgwood 
członek Labour Party i twórca Ligi dla siódme 
go dominjum list, w którym m. in. czytamy:

„Już w Polsce i gdzieindziej urządzają Żydzi 
antybrytyjskie demonstracje, Wielu będzie uwa 
żało to za ostateczne rozczarowanie w spra­
wie żydowsko-brytyjskiej współpracy, którą 
zamierzała popierać Liga siódmego dominjum. 
Trzeba atoli czekać na to,

co uczyni obecnie rząd brytyjski.
Tylko komisja, która zwiedzi Palestynę, może * 
ustalić fakta a także przyszłe środki zaradcze. 
Dwie okoliczności zdają się być pewne: że poW 
stanie Arabów było przygotowane i że 
policja arabska nie spełniła swego obowiązku. 

Sytuacja wymagała już od dawna silniejszego 
udziału Żydów w policji i w  korpusie granicz­
nym. Także kwest ja odszkodowania nie może 
być załatwiona przez wskazanie na brak środ­
ków u ekscedentów.

— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dzdś we wtorek 
o g. 8 wiecz. zebranie absolwentów, połączone 
z referatem kol. J. Nowomiasta.

RZĄD WŁOSKI ODSTĘPUJE KOLEJE PAŃ­
STWOWE OSOBOM PRYWATNYM. Włoskie mi­
ni ster jum komunikacji zdecydowało odstąpić 
mniej rentowne odcinki kolei państwowych, eks­
ploatacji prywatnej. Naraaie wydzierżawionych 
będzie 676 km. liniji z pośród określonych jako nie- 
rentujące się 6000 km. linji państwowych.

ROlWMiiP JowyDzur
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Delegacja żydostwa polskiego
ioterwcnjuje w poselstwie angielskiem w Warszawie 

w sprawie zajść palestyńskich
W a r s z a w a .  1. 9. (Tel. wl.) Delegacja ży»- 

dostwa polskiego została przyjęta przez angiel 
skiego ambasadora w Warszawie i przedstawi­
ła mu memorandum w  związku z ostatniemi wy 
darzenituui w Palestynie.

Delegacja składała się z następujących osób: 
poseł H  Farbstein w  imieniu gminy zydowsKiej, 
prezer Leon Lewite, w  imieniu centralnego ko- 
mltetn organizacji sjonistycznej w  Polsce, p. 
Lewi Lewin* Epstein — w imieniu polskiego 
„Młzracni", radny gminy Jehuda Ejgies — w  
imieniu sjonistycznej partji pracy „Hitachdut", 
radny miasta Jakób Trokenheim — w imieniu 
Centralnego Komitetu „Agudath Izrael" w Pol­
sce, rabin S. D. Kahane — w imieniu rabinatu 
warszawskiego, wiceprezes Rady Mieskiej 
Maurycy Mayzel, przedstawiciel polskich „nie 
sJodistów‘‘ w radzie Agencji Żydowskiej, sena 
tor inż. M. Koemer — w imieniu „Koła żydów* 
skiego" oraz p. Abraham Podliszewski — w 
imieniu Żydowskiej Rady Narodowej.

W  zastępstwie nieobecnego ambasadora przy 
jął delegację charge d‘affaires. Poseł Farbstein 
wręczył w imieniu delegacji przedstaw icieloi 
angielskiego rządu w Polsce szczegółowy me- 
morjal, będący wyrazem uczuć i życzeń pol­
skiego żydostwa w chwili obecnej. Podczas roz 
iiiowy, Która się następnie wywiązała, przedsta 
wiła delegacja część depesz protestacyjnych • 
otrzymanych od gmin żydowskich, instytucyj, ; 
organizacyj i towarzystw w Polsce po ostatnich j 
wydarzeniach w Palestynie i zaznaczyła, iż me j 
morjał zawiera treść wszystkich protestów i 
żądań.

Przedstawiciel rząau angielskiego oświad­
czył, iż i on otrzymał od różnych organizacyj 
żydowskich depesze i że przedstawiony mu me 
morjał ułatwi mu w znacznym stopniu skonkre­
tyzować żądania polskiego żydostwa jego rzą 
dowi w Londynie. Jednocześnie przyrzekł p. 
charge d‘affaires natychmiast przesłać otrzyma j 
ny memorjał do Londynu. b

Wkońcu zaznaczył przedstawiciel rządu an­
gielskiego, iż rząd palestyński zwrócił się z ma 
nifestem do ludności w Palestynie, wzywając 
wszystkich do spokoju i porządku, oraz oświad 
czył, że podjął wszystkie środki, aby uniemożli 
wić powtórzenie wydarzeń.

Memorjał żydostwa polskego 
do rządu angielskiego

Memorjał, złożony przez delegację żydostwa 
polskiego w ambasadzie angielskiej w Warsza 
wie, ma następujące brzmienie:

Do Jego Ekscellencji Ambasadora Rządu Je­
go Królewskiej Mości Króla Wielkiej Brytanji.

Niżej podpisani przedstawiciele trzechmiljo- 
nowej ludności żydowskiej Rzeczypospolitej 
Polskiej, przejęci głębokim bólem i okryci ża­
łobą z powodu tragicznych wypadków, jakich 
widownią stała się siedziba narodowa, zostają* 
ca pod mandatem Rządu Jego Królewskiej Mo­
ści, mją zaszczyt zwrócić się do Jego Eksce­
lencji z uprzejmą prośbą o łaskawe przedstawię 
nie Swemu Rządowi poniższej rezolucji, będą­
cej wyrazem uczuć i życzeń, przyjętych na ro* 
zlicznych wiecach ludności żydowskiej w całej 
Polsce.

Ludność żydowska Rzeczypospolitej Polskiej, 
głęboko wstrząśnięta budzącemi zgrozę krwa- 
wemi wypadkami, wyraża swój najostrzejszy 
protest przeciwko rozlewowi krwi > .pożogom, 
które objęły całą Palestynę, dając jednocześ­
nie wyraz swemu najgłębszemu przekonaniu, że 
opieszałość i zbytnia powolność administracji 
palestyńskiej, połączone z niechęcią względem  
ludności żydowskiej, w znacznym stopniu przy 
czyniły się do powstania tych tragicznych wy­
padków w tak ogromnym rozmiarze.

Nieopanowanie dotychczas sytuacji przez lo*

kalną administrację palestyńską zmusza nas do 
zwrócenia się do Rządu Jego Królewskiej Mo­
ści z usilną prośbą o wydanie właściwych za­
rządzeń celem natychmiastowego przywrócenia 
spokoju i bezpieczeństwa i uniknięcia dalszych 

kroków gwałtu; poczucie sprawiedliwości i 
sumienie żydostwa całego świata nie będą za« 
spokojone, dopóki bezpośredni i pośredni spra­
wcy tak z pośród ludności arabskiej, jak i z po­
śród urzędników administracji palestyńskiej nie 
zostaną ukarani, a karygodna bezczynność i 
nieżyczliwy stosunek administracji palestyń­
skiej do ludności żydowskiej nie spotkają się z 
właściwą reakcją ze strony Rządu Jego Królów* 
skiej Mości.

Wielka odpowiedzialność, ciążąca na urzędni 
kach administracji palestyńskiej sama przez się 
nasuwa nakaz usunięcia tych, którzy ■wykazali 
brak uzdolnień do piastowania powierzonych im 
stanowisk albo postępowanie niezgodne z literą 
ducha mandatu palestyńskiego, a tembardziej 
tych, którzy wykazują stale niechęć dla wyko­
nania mandatu palestyńskiego.

Ludność żydowska w Polsce, może oprzeć 
się silnemu przeświadczeniu, że właściwa orga­
nizacja policji, uwzględniająca jej zespół oso* 
bowy, przyczyniłaby się w znacznej mierze do 
uniknięcia, a przynajmniej natychmiastowego 
ukrócenia czynów gwałtu; reorganizacja po­

licji i jej kadr znacznym odsetkiem Żydów sta­
nowić będzie poważną gwarancję spokoju i bez 
pieczeństwa kraju, to też ludność żydowska w 
pierwszym rzędzie domaga się wydania właści* 
wycb poleceń w tym względzie administracji 
palestyńskiej.

Szczególnie bolesna dla żydostwa całego świa 
ta jest śmierć najofiarniejszych synów narodu, 
którzy w obronie zagrożonej siedziby, zroszo­
nej obficie potem i trudem żydowskim, padli na 
ziemi, którą do nowego i bujnego życia bu­
dzili: olbrzymie nakłady pieniężne, zbierane od 
Żydów całego świata i wkładane w drogą nam 
ziemię praojców, zniweczone zostały morderczą 
ręką, sieiaca śmierć, pożogę i zniszczenie, acz* 
kolwiek nic wynagrodzić nie potrafi życia tych 
istot, bezpowrotnie zgasłych, musimy najkate- 
goryczniei domagać się w imię sprawiedliwości 
wynagrodzenia dla osieroconych rodzin zmar­
łych celem zapewnienia im bytu i pełnego od* 
śzkodowania za wyrządzone s«kody i straty 
materjalne.

Ludność żydowska w Polsce, łącząc sie z ca­
lem żydostwem światowem i przeniknięta sta­
nowczą wolą odbudowania siedziby swych prz0 
dków, nie zraża się tragicznymi wypadkami I 
nadal zamierza prowadzić swe wielkie dzieło od 
budowy i to w tempie przyspieszonym, dlatego 

domaga się wzmożonej imigracji Żydów do 
Erec—Izrael.

święte szczątki dawnej wielkiej przeszłości, 
do Których mamy nieprzedawnione prawa histo* 
ryczne, muszą znaleźć sprawiedliwe rozstrzy­
gnięcie Rządu Jego Królewskiej Mości, który 
mamy zaszczyt prosić o zagwarantowanie praw 
żydowskich do Kotel Maarawi.

Wreszcie ludność żydowska Rzeczypospolitej 
Polskiej, która tyle nadziei pokładała w dekla­
racji Balfoura i powierzeniu mandatu Rządowi 
Jego Królewskiej Mości, wyraża swe niezłomne 
przekonanie, że zawarte w nich stypulacje z ca* 
łą dokładnością wykonane będą i z najyyższem  
napięcięm oczekuje oficjalnej w tym względzie 
enuncjacji Rządu Jego Królewskiej Mości, któ­
ra wobec wytworzonej sytuacji stała się nie­
zbędną i choć w części dać może satysfakcję po­
grążonemu w żałobie narodowi żydowskiemu.

Racz przyjąć, Panie Ambasadorze, wyrazy na! 
głębszego poważania (następują podpisy człon­
ków delegacji).

Warszawa, dnia 30 sierpnia 1929.

III N A D E S Ł A N E ,
Z a keja  n io  o d p o w iad a .

dl i i  m m  n i p
spec. chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej

powróciła
Kraków, ulica Krupnicza 3 parter

2267 x bjatermia. — Lampa kwarcowa.

ADWOKAT

k. l i m  r a m
226 z powróci!
Kraków, Rynek główny 30. —- Telefon 4763

Dr. Bronisław Rost
specjalista chorób nerwowych

powrócił
o rd y n u je  M ały R ynek 4. Tel. 2675

od 3— 5 popołudniu

Dr. Bernard Rosen
otworzył i prowadzi kancelarję adwokacką

z dniem 15-go sierpnia 1929 r.
w Drohobyczu, Plac Kraszewskiego 6

(naprzeciw Hali targowej). — Telefon Nr. 437.

Lekarz

Dr. 0. Herschdorfer
powrócił

i  o rd y  Lu je w chor. wewn. (spec. chor. płne)
Dietka 5 8 ____________ Tel. 3399

Dr. D. Gottlieb
lekarz chorób wewnętrznych 

powrócił
Kraków, Gietla 68 Tel. 2852
22 7.1 Lampa kwarcow a.

ADWOKAT

Dr. HENRYK HERSTEIN
Kraków, ul. S ebastiana 13, te le fo n  1*34

powrócił 2266x

l l P i l  Roczna Żeńska Szko!a
I I 1 II  Przysposobienia Kupieckiego
S i l  R°czne kursy k s ięg o w o śc i  

1 1/2 roczne kurny księgowości
Rek zało*. 1812 W S ZK O LE „H ER M ESM 

JANA PILCHA, w Krakowie,
2145 ul. Floriańska 39

przyjmuje wpisy codziennie od 9—121 4—-8 
Soboty wolne od nauki

KSIĄŻKI SZKOLNE
poleca

Księgarnia Powszechna Dra S. Seidena
Kraków. Tomasza 20 (boczna FlorjańskieJ) 

T elefon  £ 6 4 8 ._______________

D"«en pDK nipo by o t tb  w :k  122 jira i nyża 
-pn np*n irns w by mas ts-enn ren n a  na*? mpw 

nuen turs-wa nnay rmbcS -ian pjrvn
* n

,nwi» nSno b v  a? 14 nnsS a*a« bra *nDin. iriT ia
w aa rrn 23 p  

win 7 nen: unp nempn jrjribnn inau>j 
by nat nan vorn ranp Sa^i Batm an 

,/rtrann irbyn rwKna mVicn pa nato
no Sasa

aip "ias 'fTToy. r\'b>v n s a  issog

— JEHUDA. Dziś we wtorek o godz. 7-ej pierw­
sze powakacyjne posiedzenie komitetu.
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O  pokoi w Ziemi Swtatei
Pod powyższym tytułem zamieszcza półoficjalna 

fcEpolta“ z  1 bm. artykuł wstąpmy, w którym m. 
Sn. czytamy:
< „Sądząc z  depesz, krwawe dmi w Palestynie są 
[już w okrerie likwidacji. Rząd centralny W. Bry- 
jtanji jest na drodze do opanowania sytuacji. Je- 
feeii pud względem militarnym sprawa nastręczy 
pewne trudności, to w każdym razie trzeba to 
stwieidzić, położenie polityczne zostało kategory­
cznie opanowane, a tego właśnie brak dawał się 
•powszechnie odca uó. W ciągu pierwszy* h dni rząd 
w Londynie sprawiał wrażenie zaskoczonego i wo­
bec bezwiadu rząuu lokalnego w Jerozolimie świat 
odLięiał wrażenie, że Auglja szykuje się do no- 
iwego. sposobu rozstrzygnięcia sprawy palestyń- 
jSKięj, albo w każdym razie zastanawia się nad no­
w ą konjunŁturą, wynikającą z krwawych walk. 
Dziś to cnwiłowe oszołomienie minęło; mężowie 
S taw  w  Londynie mówią jasno i wyraźnie, myślą 
Oczywiście o naprawie błędów polityki lokalnej 
3 o  rozstrzygnięciu zawiłego splotu zagadnienia 
palestyńskiego, ale nie zamierzają odchylać linji 
politycznej W. Brytanji od zasadniczych podstaw, 
ua których wykonywanie mandatu w  Palestynie 
Opiera, się. Można to podkreślić na łamacli prasy 
polskiej z tern więksizem zadowoleniem, że mia- 
liodajne czynniki polskie, których wyr azem była 
iakcja Konsula generalnego p. T jtusa Zbyszewskie- 
go w  Jerozolimie, odrnzu, od pierwszej chwili 
działały w przekonaniu, iż status quo w Palesty­
nie będzie utrzymany.
; Staitus ten opiera się na dwóch uroczystych zo- 
borwazaniach Anglji, których łączna realizacja 
Ł»Łotnib jest Ludna, Je  tylko pełne Uizeczywist- 
miende tych zobowiązań W myśl tradycyjnego an­
gielskiego fair play może zapewnić tej ziemi bisto- 
trycznej i  wszystkim jej ludom i samej Anglji po- 
k ttow y rozwój kulturalny, w którym z nawar­
stwień i pukaMów obfitej a zmiennej przeszłości' 
Brodzi ^się życie aowocz —e.
: ..Ciężkie zadanie otrzymała do rozstrzygnięcia 
polityka angielska, szczególniej, gdy się uwzględni 
balast" tradycji, rozżarzenie i napięcie uczuć wy- 
Bnaniowyeh i  u uodowościowych na Ziemi Świętej 
IA do tego trzeba dodać, że ze stanowiska intere­
sów angielskich, stabilizacja warunków życia w 
P&tilslynie u u  saozególniej doniosłe znacocnie, bo 
to  jetCad z najczulszych nerwów dokoła móżdżku 
potęgi W, Riytanji — tj. kanału Suezkiego.,Wszel­
ka siła nieprzychylna W. Brytanji stara się ’aw 
dokoal tego czułego miejsca sprawiać kłopoty 
Anglji, która ze swej struny chciałaby wyzyskać 
.wszelkie siły, a więc — zarówno pan- aranizm, 
|jak s jon izm, aby to czute miejsce tak dobrze za­
bezpieczyć, jak to udało się rządowi Labour P ar­
ty  z innej strony Suezu p :zez pc r >zumaenie z E- 
gipte*n

KrCawe dini, które rozpoczęły się dnia 14 sier- 
,pn;a pod Scdarą Płaczu w Jerozolimie, przypo­
mniały starej Angli i całemu światu o istnieniu 
tego czułego miejsca i o tern, że niema tam ja- 
snej i wyraźnej linji politycznej. Miast umiejęt­
nego połączenia deklaracji gen. Alnnby‘ego t  o- 
śvii dcŁeniem lorda BalluiŁr‘a polityka lokalna 
Johna Cbancellora zostawiła przebieg spraw »wu 
{jemu własnemu losowi, podrywając zaufanie obu 
grup ludności do siły  pebiiącej mandat Ligi N a­
rodów. Nie che izd o to, że w całej Palestynie by ­
ło tylko 8C0 żołnierzy angielskich, a’e o to, że na 
pewien czas zarówno Arabowie jak Żydzi nie 
wiedzieli jaką linję polityczną tych Sou wojaków 
reprezentuje. Młoda siedziba narodowa Żydów, *a 
ledwie..zbudowana i rosnąca, zaledwie od tygodni 
para posiadająca ponadpartyjną Agencję Żydow­
ską, która ma się nią opiekować — a z di ug.ej 
strony zbudzone przez hasła wojiny i akcję angiel­
ską do życia trwające w średniowiecznej umyslo- 
wości plemiona arabskie — muszą mieć między 
sobą super- arbitra, który ich współżycie u łi'w i 
i unormuje Potrzebne jest to nie tylko dla lu­
dności miejscowej ale, jak wskazaliśmy dla sa­
mej starej Anglji i dla pokoju świata.

Na tę drogę wraca polityk a Londynu, jak w:dać 
z  oświadczenia min. kolonii lorda Fassfielda, iż 
„urzędricy angielscy, którzy zachowali się bier­
nie podczas ostatnich wypadków w Palestynie, fcę 
dą odwołani" i że „rząd angielski trwa aadal 
przy deklaracji Balfoura".

Być może setki ofiar, które padły w ciągu dni 
sierpniowych na Ziemi świętuj przyniosą z krwi 
swojej nosipw przyszłego spokojnego życia wszy 
stkich ludów tej ziemi. Ze strony żydowskiej, ja*

czy tamy w prasie sjomstycznej, czyni się apel, 
aby zbliżyć się do większości arabskiej i starać 
się ustalić z nią modus vivendi. Pod czuj nem o* 
kiem angielskiem, które musi dbać o norm 'lny  
(nie cmenłainy) spokój w Palestynie zbudzą się

chyba i wśród ludności muzułmańskiej ideały bn- 
maniła rne, który cli światło rozjaśni ciemnię w aśni 
i nienawiści narodowościowej i wyznaniowej. Po  
wiewać bedą wówczas spokojnie na Ziemi Świę­
tej biało- niebieski sztandar Sjonu zieloną. W>* 
rągiew wyznawców Proroka, a obok nich sztan­
dar państwa chrzęścijańsaiego, które sprawuje aa  
tej ziemi mandat w imieniu wszystkich miłują­
cych Pokój".

Błędy polfUki angielskie!
Nader iustruktywuy artykuł zamieszcza w nu­

merze z 1 bm. katowicka „Polonja'.
„...Dotychczasowa polityka angielska kokietu­

jąca Arabów, a zwrócona pizeeiw Żydom musia­
ła wkońcu doprowadzić do tych krwawych zajść, 
które ogarnęły wreszcie szersze połacie kraju, sto 
jącego pod protektoratem władz brytyjskich.

Tymczasem jawną jest tajemnica, że ruch, który 
obecnie wyolbrzymił się do »ozmiaróW rozruchów 
stoi pod znakiem akcji pandslamskiej i spowodo­
wany został od zewnątrz oraz skierowany jest 
przeciw władzom angielskim.

Tubylcza ludność oowiem arabska nie miała 
żadnego interesu w krwawych walkach z Żydami. 
CMopi arabscy bowiem taksamo korzystali z do­
brodziejstw żydowskiej aacji kolonizaeyjnej, jak 
Żj dzi. Wskutek tej akcji własność ich podniosła 
się co dc wartości, wpływy ich powiększyły się, a 
majątek stale temsa-meni wzrastał. WskuteK tej 
akcji poleryszyły się znacznie warunki zdrowotne 
wśród ludności arabskiej.

Już w czasie wojny światowej uwydatnił się ze 
strony Arabów pewien antagonizm i niechęć do 
Anglji i Turcji. Wtenczas to wielu mL>avch Ara­
bów, synów szejków, uciekało zagranicę, nie chcąc 
służyć w armjf angielskiej ani tureckiej. Wylkorzy 
stując tą niechęć, ci, którzy prowadzili akcję tą  od 
zewnątrz, posługiwali się w walce z Anglją przy­
byszami arabskimi. Wystarczyło kilka silnych ha 
seł pan islamskich, by podjudzić Arabów przeciw

żydowskiej lu luości.
W tajemnicy uzbrojono ich i prawdopodobnfie fuJt 

z góry przyobiecano im podział ziemi żjOOWSddie .̂ 
Akcja ta była gruntownie zorganizowaną, oo wy­
nika już z tego, że walki w rozmaitych, częściach 
kraju rozpoczęły się jednocześnie jakby na dppy, 
znak. Nie naleażłoby do trudnych rzeczy, w yi*- 
dać, kto w tern interes miał, by Anglji na wschód 
niem wybrziżu Morza śródziemnego przyspor-yó 
kłopotu. : !

Anglicy obecnie m«gą się przekonać, jaki wi#l- 
kli hiąd popełnili, wstrzymując imigrację żydow­
ską, a protegując wielki przypływ obcokrajowców 
tj. Arabów. Jaiki cel Amplja iiJała w prowarimniJ M 
tego rodzaju polityki truidino się domyśleć. W ka­
żdym razie angielska polityka palestyńska ulec 
musi radykalnej zimiamie. Chwilowo jeszcze rzą t 
angielski traktuje Arabów przez rękawiczk i, nie 
wywierając zbyt ostrych represyj w stosusikJ do 
nich, a przyczyniając się jedynie do pacyfikacji 
kraju drogą przekonywania. Arabowie — o ten* 
rie należy zapominać — mogą to tłumaczyć słabo­
ścią polityki angielskiej i, należy ąię obawiać, że 
wykorzysta to „ten trzeci", który stoli za nimi i  
stale podjudza ich do zbrojnej walki, płacąc i przy- 
rzekając im sute nagrody. 0  ile sjonistyczne. ozje- 
lo kolonizacyjne nie ma ulec zniszczeniu, to 'Wleii- 
czas w interesie sjonistów będzie leżało, czymue 
przyczynić się do wykorzystania pełni swych praw 
w Palestynie."

„Glos Poranny" daje w artykule 
„Kuksy Tozlewu krwi" dokładne

wstęp-
polity-

puczem dochodzi do następu ącej

Łódzki 
nym pt. 
czne tło zajść, 
konkliiżji*

„W Kctacn konserwatywnych Angliii pojawiły s:ę 
głosy o zaniechaniu polityki mandatowej. Gabinet 
angielski zapewne nie pójdzie tą drogą. Raczej ukró 
ci samowole sizetków arabskich, by potem starać 
się o odprężenie politycznej i religijnej atmosfery.

Na zasadzie deklaracji Baltono stworzona w Pa

lestynie żydowska siedziba narodowa nie j<.st więc 
w niebezpieczeństwie, ale jednak agitatorzy znajdu 
jący się obecnie w Palestynie osiągnęli to ^  po­
rozumienie między Arabami a Żydami, kie •^ iusJ 
sckoficu nastąpić, zostało na dłuższy czas przesu­
nięte.

...Wielka Brytania wzięła na siebie przez dekla 
rację Balfoura wielkie zobowiązanie; dla Anglii 
jest rzeczą honoru i prestiige‘u zaprowadzić ład 1 
spokój tam, gdzie polało się tyle niewinnej krwi".

E t ut ś l e c e s o  Instynktu
Ciekawe uwagi daje łódzka ..Republika" z 31 ub.

m. w ąjjjy&ile pod powyższym tytułem:
...Gdy. Żydzi poczęli1 kolonizować pobrzeże Mo­

rza Śródziemnego, tworzyć nowoczesne kolonie roi 
n.icze, budować miasta*, fabryki, drogi, koleje i ele­
ktrownie, ludność tubylcza, zrazu obojętna, odczula 
:edmak d o  pewnym czasie wpływ tej zaborczej cy- 
wiiiliizacji.

Narodził się bowiem pod bokiem półdzikich Ara­
bów, ruchliwy ! przedsiębiorczy — kapitalizm!

Pierwszy okres tego nowego dla nich systemu pro 
dńikcji i wymiany towarów łączył się z poczuciem 
krzywdy i bezbronności, pcdsycanem nadto przez 
tubylcza szlachtę (właścicieli ziemsik’ch).

Nie ulega kwestijł, że obecny „ruch" Arabów, kle 
rowany przez czynniki zainteresowane. a w pierw­

szym nzedzle przez; „wodzów", którymi są więksi 
w.aściciele ziemscy, jest podsycany instynktem ta­
kiej prymitywnej obrony przeciw „złowrogiej" cy 
wuiliizacji, przeniesionej przez Żydów na dziewiczy 
gauirit Palestyny.

Ruch ten jest, oczywiście, historycznie skazany 
na niepowodzenie. Postęp bowiem nie zatrzymuje 
się i nie cofa przed liczebną przewagą, kierowanych 
li tyllko instynktem mas.

Zdarzyło s.ię przecież,, że i łódzcy robotnicy, wie 
deeni prymitywoem poczuciem krzywdy, rozbijali 
warsztaty i maszyny parowe — życie szło jednak 
naprzód i dziś n.ie uczymiillilby oni tego w żadnym wy 
padkui

Takie jest nieubłaganie prawo życia, które kroczy 
naprzód poprzez wszeUkte zapory".

Sin- patie polskie po stronie Żydów
„Przedświt" z dnia 1 bm. w artjkule „Żydzi a 

kwestia palestyńska" pisze m. im.:
„...Jakie będą konsekucne-je tych walk, uradno 

przewidaieć. Jeżeli tkwią jeszcze wśród Żydów ptef 
wiastki cdrodzeńcze, to imigracja Żydów do Palesty 
ny się zwiększy a poza tern rozwinąć się powinny 
■>tarania sjonistów. w kierunku rozszerzenia granic 
siedziby narodowej żydowskiej na te sąsiednie ob­
szary, do których maja Żydza takie prawo history­
czne, jak d«j obszam dzisiejszej Palestyny.

W tym ydęc wypadku, chrzest krwawy, jata o- 
irzytnałl Żydzi ostatnio w walce z Arrbami, wł- 
sien zachęcić raczej Żydów do tem lmtensywrie.jsze 
go organ;zov anda ta lon^zacji żydowskiej w PpJesły 
tile I do tem energicznej obrony nikłych jeszoz«, ale

już istniejących rezultatów twórczej pracy iyd o-  
stwa w swojej oijczyanie.

...Ze względów ogólno ludzkich i specjalnie pol­
skich, życzyćby sobie należało, aby sjonizm swoje 
naczelne hasła zrealizował — S to jaknajszybclej. Le 
ży to w interesie Żydów i w 'interesie Polski, a ró 
wnież w jnferesie obszarów dzisiejszej Palestyny i 
sąsiednich, na których Żydzi byliby pionier asm no­
woczesnej kultury, po zetwarzając pustynne ob­
szary, na których hasają półdzicy Arabowie, m  
kraj nowoczesny.

Wydaje s t zatem natuinałnem, że w walce pomlf 
dzy Arabami 1 Żydamk «jmpstje polskie witany b y t 
po stronie tych ostatnich."
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D ziij we wtorek 3-go września b . r. p.«m iera w Kinie „SZTUKA*1.
R ew elacja ekranu! Przepiękne 
arcydzieło film. w ytw . .F oks. pt.
cudowny poem at miłosny! Obraz, który zachwyci wszystkich. Subtelna poezja, fascynu­
jące ujgęia, mistrzowska gra oraz genjalua reżyseria —  składająca się na to znakomite 
arcydzieło.! —  Zycie w ielkiego świata! — Zycie pełne uciech, rozkoszy i zabaw . — 
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Prawo młodości

Zgromadzenie protestacyjne 
ar Tarnowie

fytLor. wr.j Szereg akcyj proiescacyjnych pi zecaw 
Lo luwaiwyjii zajściom palestyńskim zainicjowała 
w  sobotę dnia 31 sierpnia br. Liga Młodzieży S jo 
nistycznej wielkiem zebraniem uicdzieży w wy- 
pełkduuej po brzegi sali Safa- berura. Zebranie 
zagaił W  języku hebrajskim tow. Lernar (rewi- 
iZjosńśUi), następnie przemawiali tow. Fleischer 
\Pracująca Palestyna), Siirom (Cejre- Mizraćlii) i 
tow. spielman (ogólni, s jon iści), przedkładając ze- 
brainym rewolucję, w  której mol łzoeż sjońska pro- 
testuj, przeciwko tragicznym zajściom palestyń­
skim, czyniąc odpi»wiediiailkią za nie wfc dzę man­
datową i wyraża podziw, chyląc czoła wobec bo- 
lidteiStWa braci swych w Pal< ■siynie. Wkonru do­
maga się młodzież sjonistyczr.a .tyząnożenia emi­
gracji żydowskiej i żąda utworzenia stałej samoo­
brony żydowskiej, celem ochrony życia i  mienia 
żydowskiego. Rezolucję podpisaną przez Akade­
micki /w iązek Sjonistyczny „Achdut‘‘, Britih Truan 
peldor, Gejre- Mizrachi, Frdhedt, Gordoniię, Ra- 
noar HSłwri, Haczomer- Hacair i Hechałuc, uch­
walono przez aklamację

W niedzielę dnia 1 bui .odbyło się uroczyste po­
siedzenie Żydowskiej Gminy 'Wyznaniowej, na któ- 
rem tow Neiger, jako przewodniczący Rudy wy­
głosił krótkie przemówienie poświęcone tragicz­
nie poległym bohaterom żydowskim, którzy zginę­
li na ołtarzu sprawy narodowej w Ems lsra«i. 
Przemówienia tow. Neigera wysłucnaii czicnko- 
wie Gminy stojąc, poczem uchwalono rezolucję, 
piętnującą czynniki odpowiedzialne za ostatnie 
wypadki w Palestynie. Nadto wyasygnowano 500 
zŁ na fundusz pomocy oraz wyrażono gorące po­
dziękowanie konsulowi Dolskiemu L>rowi Zbysze- 
wskieąiu. za wydatną pomoc udzieloną zagrożo­
nym obywatelom polskim w Palestynie. Na znak 
żałoby posiedzenie zamknięto i wszyscy radni w 
komplecie wyruszyli na mające się odbyć Nabożeń­
stwo Żałobne w Nowej Synagodze.

Nabożeństwo żałobne połączone z uroczystością 
maniiestacy jną ściągnęło do Nowej Synagogi wie- 
lotysięcine tłumy Żydów. Po odprawieniu modłów 
wygłosił piękne przemówienie prezes Organizacji 
Sjońskiej tow. Neiger. Uchwaleniem rezolucyj pro­
testacyjnych i odśpiewaniem Hatikwy zakończono 
uroczystość.

"W wszystkich akcjach, noszących charakter po­
ważny, spokojny i nader podniosły, wzięło ma­
sowy udział całe żydosjtwo tarnowskie.

Protest Dębicy
Krwawe zajścia palestyńskie dni ostatnich od- 

łrty  się silnem echem wśród ludności żydowskiej 
naszego miasta Wynikiem tych nastrojów było 
zgromadzenie młodzieży sjońskiej, odbyti. dnia 29 
rab. m. Zgromadzenie to zamieniło się w  olbrzymią 
manifestację młodzieży, która wyraziła swe naj­
głębsze rozgoryczenie z powodu zajść i niesłycha­
nego zachowania się administracji palestyńskiej, 
ślubując zarazem pracować nadal z niesłabnącą 
energją i pełnem poświęceniem.

W tym samym dniu odbyło się żałobne posie­
dzenie Kahału, na którem uchwalono wyasygno­
wać pokaźną sumę na cele pomocy dla Ofiar pa­
lestyńskich i zwołać na dzień 1 września masowe I 
zgromadzone protestacyinc wraz z nabożeństwem 
iałobnem do wielkiej synagogi. Dzień niedzielny, 
przynosząc wiadomości o nowych wydarzeniach, 
wzmocnił jeszcze bardziej w mieście nastrój żało­
bę i rozgoryczenia. To też zgromadzenie w syna­
godze przybrało ch irakter potężnego i żywioło­
wego wyrazu protestu przeciwko ukróceniu na­
szych praw i przeh wowi krw i niewinnej w P a­
lestynie. Przemówienia pełne zapału wygłosili 
prezes Kahału Dr. P. Laiufbal aą rabin miejscowy 
p. Lander- A rei (po hehrajśku), M. Stieglitz, Sz. 
G.-unspan, Mgr. I, Laufbahn i  I. "WieJe. „pan, któ­
ry odczytał rezolucje, przyjęte przez ogólne wzru 
srające milczenie. Po przemówieniach odprawił 
Zn* ly 1 sędziwy chazen Elisze Wulwik „El małe 
ruch-a,m im T a k  przemówienia jak i nabożeństwo 
'wywarły ogromne silne wrażenie na zgromadzo­

nych; w synagodze dały się słyszeć szlochy i pła­
cze. Zgromadzeni rozeszli się, śpiewając pieśń 
Hatikwy.

W godzinę pized rozpocząłem zgromadzeniu ze­
brała się młodzież na podworc.u szkoły hebraj­
skiej, a stąd wyruszyła do synagogi Tak w dro­
dze do synagogi jak i z p ywretem zwracała na 

! siebie szczególną uwagę pługa o rg  Agudał Ha- 
nor Haiiwri, krocząca dziarskim krokiem w umun­
durowaniu chaluoowem. Napełniło to przejetą 
smutkiem ludność uczuciem dumy i otuchy; — o- 
Uraiz naszej młodzieży — przyszłych budown:czyćh 
Erec.

Wśród obywateli żydowskich jest prowadzona 
energicznie zbiórka na rzecz ofiar palestyńskich.

(mhac).

Zebranie w Szczawnicy
W wielkiej sali teatralnej, p życzonoj bezintere­

sownie przez P. Dyr. Kalinowskiego o b ry ł. się 
30 uh. m aikaaemja żałobna ku czci poległych bo­
haterów w Erec Izrael. Nieprzejrzane tłumy ludzi 
zapełniły salę. Poraź pierwszy Szczaw nica widzia­
ła takie tłumy ludności żydowskiej, złożonej z ku­

racjuszy różnych zakątków Polski, oraz miejsco­
wej nudności żydowskiej. Akademię zaga'ii pre- 
prezes komitetu organizacyjnego p. Raufrriann z 
Borysławia, poczoiu poszczególni mcwcy, należą­
cy do różnych organizacyj żydowskich w cohit- 
nych i  porywających słowach przedstawiali gene­
zę oraz same wypadki w Palestynie. Na szczegól- 

ą uwa&ę zasługuje mowa ortodoksyjnego labi- 
na, wnuka starego stryjskiego rabina, p. Edelsber- 
ga z Tomaszowa lubelskiego. Dla licznie repre­
zentowanej ludności n-ieżydewsk iej z przedstawi­
cielstwem władzy politycznej na czeie, przeasta 
wił w języku polskim w krótkich słowach krwh- 
we wypadki w Paiestynie, oraz ich przyczyny tu­
tejszy komisarz Funduszu Narodowego v. LaTupei. 
Wśród ogólnego napięcia kantorzy z pośród ku­
racjuszy odśpiewali „El małe rachnim, przyczrm 
rozległy się płacze i szlochy zbolałych serc żydo­
wskich. Na zakończenie sekretarz pi Lampel od­
czytał rezolucję w języku polskim a p. Wachsmann 
w języku żydowskim, którą zebrani uchwalili 
przez powstanie. Wśród śpiewu „Hatikwy" roze­
szły się tłumy ludności żydowskie?, unosząc ze so­
bą potężne wrażenie, jakie na nieb akademja wy- 
w arła.

Komitet organizacyjny składa tą drogą serdecz­
ne podziękowania p. Komusa. zowi Rządu T. Wol­
skiemu J a  udzielone natychmiastowe pozwolenie 
na mityng protf stacyjny i wyra sone nam współ 
czacie, oraz p. Pyr. Kalflmuwskiemu za bezintere­
sownie udzielenie sali teatralnej

W L uK iC /!vw iE  oaoyro się raariozeńsiwo m  
łobne połączone z wiecem j rotostacyinym, w któ­
rym wziętą udział prawie cała ludmof'  miastecz­
ka. Piękne i wzruszające przemówienie w ykosił 
— z powedu wyiaizdu rabina — jego syn i za­
stępca, p. jondel Sonorr, re ijcjo oiLw : 1 tow. 
Pónkas Klein.

Opowiadanie naocznego świadka rzezi
w Hebronie

Jeden z ciężko rannych w rzezi hehrońskiej 
miody Żyd amerykański opowiada następujące 
szczegóły:

Mieszkałem w domu pewnego niemieckiego Ży­
da z trzema kolegami niedaleko jesziwy, w której 
pobieraliśmy naukę. W piątek popołudniu, opu­
szczając szkolę, zauważyliśmy wzrastające wzbu­
rzenie Arabów. Zamknęliśmy się w domu i prze­
żyliśmy uoc w strachu. Ze nadejdzie napad — 
o tem wiedzieliśmy, gdyż można było widzieć, 
jak Arabowie popadli prawie w obłęd. Jedyną nifc 
mai nadzieją Dyło rychłe przybycie wojsk angiel­
skich. W sobotę około południa rozpoczął się na­
pad. Nie mieliśmy żadnej broni, a policja me zbli 
żała się do naszych domów Brama domu była 
tak silna, że Arabowie nie mogli jej przełamać, 
wkoueu wdarli się przez okno Nie mieliśmy oczy

wiście najmniejszych widoków obrony przed 1# 
kim tłumem. Napadli nas i  pozosUiwJi n u  M a a  
z gospodarzeni Samar ekieru jja o  tcurrfwycfc. n łę , 
mieć pewność, że zosł ał^m z nuty, nderźyti. u t e  
kłonicą w głowę. Przez przypadek poaoetatefB 
życiu, podczas gay wszys"cy ir>m „  wcik iJciBj 
Leżałem ndeprzytomny przez dłuższy czas Skin* 
odzyskałem przytomność, usłyszałem krzyk/ t  jfl* 
ki innych ofiar w  sąsiednim domu, gdzie odby* 
wała się również rzeź. Wkoóou m M
i z ubrano do szpitala. Znałem wszyatkach K ta ttM  
w Hebronie, jestem pewien, że m żt zde ram w  
przed na.oadcin, ! |

Warto zaznaczyć, że w Hct.^onie %  lyChci faun . 
policjant angielski, resztę -̂olicjhutÓW 
Arabowie. . |lŁ,/

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Sytuacja na rynku akcyj i walut
Warsz«twa, 2 wwześnia. |

Giełda pieniężna, stanowiąca w normalnych wa- j 
runkach stały i oficjalny rynek dla walut, dewiz f 
i papierów wartościowych, jest niewątpliwie ba- ! 
rometrein wskazującym tempo rozwo..u życia go- j 
spod„rczego danego kraju. Nic więc dziwiiego, że ! 
we wszystkich krajach o pewnym poziomie giospo 
darczym giełda stanowi przedmiot żywego zain- 
teresowama szerszych sfer społeczeństwa, a 
wszystko to, co z giełdą w jakikolwiek sposób jest 
związane, znajduje oddźwięk na łamach prasy fa­
chowej i codziennej, poświęcającej jej stosunkowo 
wiele miejsca. W Polsce ostatnio stosunki giełdo­
we ułożyły się w ten sposób, że 
zainteresowanie nawet sfer gospodarczych dla 

niej zmniejsza się z dniem każdym, 
a obecną cedułę trudno już uważać za barometr, 
wskazujący na faktyczny stan gospodarstwa na­
rodowego.
Ciasnota gotówkowa i istniejąca w związku z nią 

nienormalna drożyzna pieniądza 
spowodowały, że zaintei esowanie nawet dla 
picrwszorzę Lnyeh papierów, dających stosunkowo 
wysokie oprocentowanie włożonego kapitału, 
zmniejsza się omal z dnia na dzień, zawierane są 
jedynie sporadycznie tianzakcje nielicznemi gatun­
kami papierów, przyczem nieco większa podaż ob­
niża gwałowme kurs danego papieru, gdyż brak 
tendencji dla utrzymania kursu na właściwym po­
ziomie coraz bardziej jest widjczny.

Ogłoszona niedawno statystyka obrotów o 
dzde warszawskiej w pierwszym półroczu n ż a  
bieżącego, jest wymownem świadectwem^ ja t  nłe 
stagnacji, ale poprostu -

marazmu giełdy.
Nikłe już w tym samym okresie r  uo. obrtoky 2tna- 
ialy bardzo znacznie, obntty bananctami obniży-1 
ły się o  40 proc., dewizami o 35 proc., akcjami aż 
o 62 proc, papierami lokacyjmemi o 18 proc. Zma­
lała też znacznie ilość tranzakcji. Jeżeli weżniynyi 
pod uwagę, że obroty akcjami unałały do mniej 
więcej 15 i pół milj. złotych, to otrzymamy prze> 
cięłny obrót dzienny mn'ejszy niż 100 tysięcy zło­
tych, a więc cyfrę nie wymagającą żadnwch ko ­
mentarzy. O ile w ćbiediiuie papierów państwo- 
wych możemy stwierdzić przynajmniej to. żp są o- 
ne stale notowane, o  tyle w cedule akcyjnej mamyi 
nieraiz dwa, trzy nołow ania, pi zy stosunkowo do- 
żej ilości akcji, dopuszczonych do notowań gieł­
dowych. Do tego marazmu giełdy przyczynia sią 
niewątpliwie fakt, że nieliczne stosunkowa) tran- 
zakcje omijają giełdę oficjalną i dokonywane są 
na ynku prywatnym, nie podlegającym z udrarf 
kontroli.

W  ty g o d n iu  u b ie g ły m
dewizy New York' 

notowano bez zmian 8,90, kurs dolara gotówkowe­
go na rynku prywatnym obniżył się do 8,88 Tran- 
zakeje kablem New York przeprowadzane są mię­
dzy bankami na 892 złote za 100 dolarów. Za ra-
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* k  złote płacono 4,64 — 4,63 i pół, czerwonce so-
jwłetkie 2,23 doi.

Dewizy europejskie 
Ulegają minimalnym tylko wahaniom, przy zmie­
niającej się z dnia na dzień tendencji dlń poszcze­
gólnych dewiz. W końca ub, tygodnia notowano 
na giełdzie warszawskiej, oraz w obrotach poza­
giełdowych za 100. Bruksela 124, Paryż 34,89 i pół, 
Praga 26,41 i pół, Ziuricih 171,60, Wiedeń 125,57, 
Medjoian 46.65, Londyn *3,23 3/4 aa 1 L, Berlin 
212,30, Gdańsk 172,89.

Na giełdzie akcyjnej 
obroty nielicanemi papierami przy tendencji nie­
jednolitej, pod koniec tygodnia nieco mocniejszej. 
Kursy popularniejszych papierów kształtowały 
się w tygodniu ubiegłym następująco (pierwsza 
cyfia z 23, druga z 30 bm.): 7 proc. P o i Stabiliza­
cyjna 91,50, 4 pioc. Poż. Inwestycyjna 117 — 119, 
5 proc. Prem. Poż. Dolarowa 63 — 60, 5 proc Poż. 
Kon wersyjna 47 — 48,50, 4 i pół proc. L. Z. Ziem- 
kie 49, 8 proc. L. Z. m. Warszawy 67,75 — 66,50, 
B:.nk Polski 165.25 — 166,75, Bank Zachodni 73 — 
70, Lilpopy 30,50 — 29,75, Modrzęjów 23,50 — 24, 
Cegielski 39, Spiess 140, Starachowice 27,75.

Stk.

Wielka organizacja sprzedaży 
produktów naftowych

Z kół zbliżonych do przemysłu naftowego do­
chodzi wiadomość o spodziewanej fuzji Lrzech 
wielkich koncernów naftowych, mającej na celu 
zracjonalizowanie hamdlu detalicznego przetwora­
mi nafrowemi. ,/Standard Nobel w  Polsce S. A.'* 
„Małopolska" i „Limanowa*1 zamierzają połączyć 
swe organizacje sprzedaży detalicznej w jedną 
całość przez co osiągnięte zostaną znaczne oszczę­
dności handlowe i administracyjne. Pu ojekt te.i od 
dość dawna rozpatrywanym jest przez władze po­
wyższych koncernów. Niedawno przedstawiciele 
„Standard NobIa“ „Małopolski" i „Limanowej" 
urzyjęci zostali przez p. ministra przemysłu 1 
handlu, któremu przedstawili treść owego proje­
ktu do aprobaty.

W tej oto sprawie oczekiwana jest opinja mini­
sterstwa przemysłu i handlu.

Świat japuńtiki na IX. Targach 
Wschodnich

Ogromne zainteresowanie, jakie wywołały 
wszędzie wiadomości o przybyciu na Targi Wscho 
dmie grapy japońskiej, jest zupełnie uzasadnione. 
Japoński odcinek na Targach w Pałacu Sztuki 
atutować będzie, jak się dowiadujemy jeden z naj­
piękniejszych i najbarwniejszych fragmentów ta r­
gowych. Dość powiedzieć, że Japończycy przy­
wieźli ze sobą 80 wielkich skrzyń z towarami, któ­
re znajdują się już we Lwowie i w tych dniach 
będą przeniesione do Pałacu Sztuki.

Eksponaty japońskie przedstawiają się niezwy­
kłe interesująco. Poza wymieniomemi już w pra­
sie wspomnieć należy o  japońskich zabawkach z 
Tokio, Fukuoka, Yoko-hama i Nagoya. Wystawio­
ne będą oryginalne lalki japońskie, produkowane 
przez firmę Misaki, Chozo, Shoteo z Takamatsu. 
iPrutwdziwą atrakcję stanowić będą kapelusze ja­
pońskie, chusteczki do nosa, plecione buciki i wo- 
góle golanterja, którą wystawiają firmy z miast 
Gifu, Yokoharna i  Osaka. Osobną część działu ja­
pońskiego tworzy tunla, oryginalna bicniterja ja­
pońska i imitacje pereł. Efektownie przedstawiają 
się kryształy japońskie z miasta Yamamasiki-ken.
. Jednem słowem Lwów zobaczy cząstkę pięk­
nych tajemnic Japonji, a dla naszych sfer kupiec­
kich nadarza się wspaniała sposobność, aby na­
wiązać z Japończykami, j>liższy kontakt.

FABRYKI CYKORJI W POLSCE. Na terenie 
Rzeczypospolitej były czynne w ubiegłym roku 33 
fabryki cykorji i prokukfów zastępczy cli cykorji 1 
kawy, z czego 20 fabryk przypada na wojewódz­
two centralne i wschodnie, 7 na województwo po­
znańskie i pomorskie, wreszcie po 3 fabryki na 
województwa południowe i województwo śląskie. 
W fabrykach powyższych o liczbie silników 158 o- 
gólnej mocy w k. m. 1784 zatrudnionych było 1052 
robotników. W powyższym okresie produkcja cy­
korji wyniosła 87,800 kwintali, zaś produktów za­
stępczych cykorji i kawy 68,713 kwintali.

TARGI JESIENNE WE WIEDNIU. W niedzielę 
nastąpiło we Wiedniu uroczyste otwarcie jesien­
nych Targów Wiedeńskich. Z okazji tej wygłosił 
prezydent Republiki Austrjackiej Miklas mowę, w 
której zaznaczył, że targi wiedeńskie są dowodem, 
Si Wiedeń pozotsał centrem światowem handlu, i 
jak się należy spodziewać pozostanie nlem na 
zawsze. W ramach targów otwarte zotały wy­
stawy specjalne, a mianowicie austrjacka wysta­
wa rolnicza, dalej wystawa egipska, brazylijska i 
oołudniowo- afrykańska.

DANCING TEATRALNA W KRAKOWIE
vln a v !i Teatru Im. S łow ack iego . — Tul. 2 320 .

Reprezentacyjny Lokal Rozrywkowy w Krakowie 
O tw arcie sezo n u  iea fe n n eg o . Otwarcie sezo n u  je s ie n n e g o .

W programie na wrzesień 1929 angielski duet T a.auaki and Tui w tańcach klasyczne- akroba­
tycznych. którzy ostatnio występowali z  wielkiem powodzeniem w Coloseum i Saw y Hotelu w Lon­
dynie, ponadto 2 sympatyczne węgierki siostry Molly w  tańcach ekscentrycznych i tancerka poi-, 
ska Neliy Tleuron w tańcach cnaralkaferystyczaiych Pierwszorzędna orkiestra. Dancing familijny. | p  
czątek codziennie o godz 9‘30 wieczorem. — W niedzielę i święta Fiye o deck z  występami arty­
stów. Początek o 5 pop. Wstęp wolny.

WfetfciRości z kraju
0  odbudowę miast fcni&zczuiiych 

wojną
Inicjatywa Gorlio

Miasta zniszczone w czasie wojennym, do» 
tychczas, po upływie 10 lat niepodległości Pol­
ski, odbudowane nie zostały, mimo istnienia o- 
bowiązującej ustawy z dnia 6 maja 1924 r. Nr. 
49, poz. 492 Dz. U. Rz. P. o pomocy państwo­
wej na odbudowę budynków ztiiszczonych lub 
uszkodzonych wskutek działań wojennych, któr° 
to ustawa w stosunku do miast nie jest wykony­
waną. To też Rada miasta Gorlic, ciągłe jeszcze 
leżącego w gruzach a nie mogącego własnemi si 
lami dźwignąć się z tych gruzów, chcąc ru­
szyć z martwego punktu sprawę odbudowy, na 
posiedzeniu w dniu 26 sierpnia br. uchwaliła 
wdrożyć kroki, zmierzające do wykonania po­
wyższej ustawy i w tym celu zwołać wiec pu* 
bliczny poszkodowanych mieszkańców Gorlic 
dla zajęcia stanowiska w tej sprawie, nawiązać 
rokowania z innemi zniszczonemi przez wojnę 
miastami dla poparcia odbudowy wspólnenn 
siłami przy pomocy Związku Miast Polskich, 
dążyć w porozumieniu z tymże Związkiem do 
zwołania w Warszawie zjazdu miast, zburzo­
nych przez działania wojenne, dla zwrócenia 
uwagi czynników miarodajnych w Sejmie i Rz,ą 
dzie na obecny rozpaczliwy stan tego rodzaju
1 wogóle użyć wszelkich rozporządzalnych śro­
dków, aby tę piekącą a tak zaniedbaną sprawę 
doprowadzić do pomyślnego wyniku.

Po sezonie letnim w uzdro­
wiskach

Sezon letni w uzdrowiskach już się kończy. 
Gros kuracjuszów i letników już wyjechało. Za­
znaczyć należy, że sezony tegoroczne w uzdrowi­
skach były naogół słabsze w  stosunku do sezo­
nów zeszłorocznych. Zjawisko to jest zresztą 
wspólne wszystkim uzdrowiskom europejskim. 
Sprawozdania z Czechosłowacji, Niemiec, Szwtaijca 
rji i Włooh stwierdzają, że tegoioczna frekwencja 
w ich uzdrowiskach była słabsza, nadewszystko 
zaś czasy pobytu kuracjuszów w uzdrowiskach u 
legły znacznemu skróceniu.

Natomiast sezon jesienny w uzdrowiskach pol­
skich zapowiada się dobrze. Co do sezonu zimo­
wego, to w roku bieżącym uruchomione zostaną 
poraź pierwszy sezony zimowe w Truskawcu, 
Ciechocinku i Inowrocławiu.

Pasażerska międzymiastowa 
komunikacja autobusowa

Zgodnie z danemi Ministerstwa Robót Publicz­
nych na terenie całej Polski istnieje 2041 linji au­
tobusowych, 1717 przedsiębiorstw, 2121 ajutobu- 
sów długości szlaików 20,281 km., które przewio­
zły w ubiegłym roku 133,750 pasażerów. Najlepiej 
przedstawia się międzymiastowa komunikacja au­
tobusowa w wojew. zachodnich (379 linji autobu­
sowych, 301 przedsiębiorstw, 363 autobusów dłu­
gości szlaku 2134 km. i 23,132 pasażerów, (w woj. 
warszawskim) 341 linji, 2175 przedsiębiorstw, 365 
autobusów długości szlaku 2579 km. i 21378 pasa­
żerów, ( wojew. Kieleckie) 287 linji 212 przedsię­
biorstw, 312 autobusów dług. szlaku 2029 km. i 
20054 pasażerów, wojew. Lubelskie) 246 1'inji, 209 
przedsiębiorstw, 247 autobusów dług. szlaku 1906 
km. i 12966 pasażerów, (zaś najgorzej na Pomo­
rzu) 41 linji 41 przedsiębiorstw, 47 autobusów 
dług. szlaku 861 km. i 9650 pasażerów, (w wojew. 
śląskim) 24 linji, 24 przedsiębiorstw, 42 autobusy 
dług szlaku 353 ktn. i 9010 pasażerów, (wreszcie 
w wojew. wileńskim (22 linje autobusowe, 22 
przedsiębiorstwa, 22 autobusy,

Zderzenie pociągów w Tarnowie
Dnia 1 bm. o godz. 6‘51 najechał pociąg osobo­

wy Nr. 624 na pociąg towarowy Nr. 672 na dwor­
cu filjalnym w Tarnowie, a to wskutek nieodpo­
wiedniego nastawienia zwrotnicy Jedenastu po­
dróżnych i jeden pracownik kolejowy doznało lek­
kich kontuzyj. Ponadto mniej lub więcej uszkodzo­
no 17 wagonów przy obu pociągach. Poza opóź­
nieniem pociągów — przerwy w ruchu nie 07*0 . 
Winnych pracowników usunięto z posterunków słu 
żbowych. Dalsze dochodzeniu w toku.

NOWY TYP SZKOŁY. Na życzenie grupy TodżI
ców żydowskich w Warszawie wysyłających dzie 
ci do powszechnych szkół państwowych powstała 
wWarszawie popołudniowa szkoła dla nauczania 
przedmiotów judaistycznych. Tak więc wszyscy 
uczniowie, zwiedzający tak zwane powszechne 
szkoły rządowe niazaspakajające minimalnych po­
trzeb żydowskiego wychowania narodowego, mają 
obecnie sposobność uczyć się języka hebrajskie 
go, biblji i historji żydowskiej.

PODWYŻKA OPŁAT SZKOLNYCH. Właścicie­
le prywatnych zakładów naukowych w W a is o ­
wie zawiadomili rodziców o tern, że opłaty wpi­
sowe za dzieci zostaną w roku bieżącym podwyż­
szone do 1.000 zł rocznie

RZĄD KUPUJE DRUSKIENNIKI. Dzienniki do 
noszą, że wojewoda białostocki Kirst podczaś po­
bytu w Grodz ieńszczyżnie konferował w  Diruskien 
mikach z dowódcą korpusu OK III generałem Li- 
twiinowiczein w sprawie uzdrowiska druskienic- 
kiego, które ma przejść na własność skarbu pań­
stwa.

TRAGEDJA MŁODEGO SJ0NI8TY. Niezwy­
kle tragiczny wypadek zdarzył się onegdaj wie­
czorem w Lodzi. Przy ulicy Dolnej 12 mieszka 
19-letni Aszer Wydocki członek młodzieńczej o r­
ganizacji sjonistyczmej, Kiedy Wydocki przeczy­
tał wiadomości o rzezi w Saldzie, szczegóły po 
działały na niego tak silnie, że doznał ataku "er- 
cowego i padł trupem na miejscu. Zmarły byl 
znany w Lodzi jako gorliwy pracownik sjonlsty- 
czny.

POGRZEB OFIAR KATASTROFY POD KOLO- 
NJĄ. Kilka tysięcy osób wzięło w Warszawie u- 
dział w pogrzebie ofiar strasznej katastrofy ko­
lejowej pod Kolonją. W piątek odbył się na cmen 
tarza żydowskim pogrzeb Henryka Grinsteina oraz 
prof Leopolda Lewtowa. Żona prof. Lewkowa jest 
ciężko ranna i znajduje się w szpitalu w Kolonji. 
W sobotę przewieziono zwłoki trzeciej ofiary Ma- 
ksa Ledermamna. Rodzina Grinsteina wniosła do 
rządu niemieckiego skargę w sprawie odszkodo­
wania w sumie miljona zł.

Program stacji radiofonicznych
Wtorek, 3 września

Kraków (312.8) 15*40 Transm z Warszawy. 17 
Koncert płyt gramof. 17*25 Odczyt pt. „Przegląd 
geograficzno- gosp.“ wygł dr. W. Ormicki. 17*50 
Transm. z Poznania. 18 Koncert z Warszawy. 10 
Rozmaitości. 1925 Odczyt pt. „Nowe zdobycze 
z największych głębin oceanu", wygi. dr. M. Sie* 
dlecki.. 19*56 Sygnał czasu, hejnał i komun. 2930 
Muzyka opetkowa i taneczna.

Pu&uań (334.8) 20‘30 Recital fortepjanowy, prof. 
Franciszka LukasLewicza.

Londyn (356.3) 20 Wieczór Czajkowskiego.
Berlin (418) Recital skrzypcowy.
Raym (441) 21 „Cyrulik SewUeki", opera Roeai- 

niego.
Dayeatry (4792) 19*30 Koncert organowy.
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 „W ARSZAW A”  Olbrzymie przewspaniałe widowisko świata. Oryginalne fascynujące zdjęcia z niebezpiecznego życia w nie- 
0 9  wtorku i dni następnych. — dostępnych

dżunglach TUKAJ PRZYJACIEL SŁONI
iee ażtmgii sjsmskich pełne nadw yczajnej scisacji emocji. 

Nadprogram rewia komediowa. -  Początek seansów o godz. 5. 7. 9
Zdjęć dokonano w niedostępnych puszczach 
gdzie w każdei chwili grozi utrata życia —

KRONIKA

% sd ió d  
słońca 

4  i d . 4 9

Zachód 
słońca 

18 m. 23

Jutro dzień la ło by
Jak już donieśliśmy, rabinat krakowski zarza 

Izfl na środę 4. bun. żałobę z powodu tragicz­
nych wypadków w  Palestynie. Dzień ten ogło  
<zono dniem powszechnego postu- Przedpołu- 
Łniem odbędzie się nabożeństwo w Starej Boż- 
jdcy. W szystkie sklepy żydowskie będą zam­
knięte na znak (żałoby między godz. 11 a 12 
fri południe.

 o-------
— OSOBISTE. Naczelnik Wydziału Bezpieczeń­

stw a FuDiicanego w krakowskim urzędzie woje- 
,-wódizfcun p. Tadeusz Walicki wrócił z urlopu wy­
poczynkowego dnia 2 boi. i z rym dniem objął u- 
rzędowamie.

— PRZYLOT RAJDU MALEJ ENTEiNTY I LOL 
SKJ DO KRAKOWA. We środę popołudniu o godz. 
3'-ciej popołudniu wyląduje w Krakowie na lolni- 
sku wojskowem w Rakowicach 24 samolotów 
myśliwskich Polski, Czechosłowacji, Jugosławii i 
iRumunji, odbywających rajd Małej Ententy i Pol­
ski, przelatując pierwszą trasę: Bukareszt— Jas- 
sy— Lwów— Warszawa— Kraików— Praga, wy­
noszącą 1722 km. W rajdzie biorą udział najnow­
sze typy zagranicznych maszyn myśliwskich, znia- 
n e  Z tegorocznych konkursów lotniczych. Komen­
dantem polskiej ekipy jest zmamy as myśliwski 
pułk. pilot Kossowski mistrz akrobatyki powietrz­
nej. Z pośród czeskicn lotników zo&aczymy sław­
nego mistrza powietrza Małkowskiego, jednego 
z nielicznych pilotów światowych, popisujących 
się t. zw. „loopingiem“ do przodu, LOPP. w Kra­
kowie uzyskała od dowódcy 2-go pułku lotnicze­
go zezwolenie na wstęp dla publiczności na lotni­
sko za opłatą 50 gr., na miejscu osobno wyzna- 
czonem. Bezpłatny wstęp mają przedstawiciele pra 
sy, członkowie Zarządu LOPP i Aeroklubu. Na 
miejscu bufet i muzyka.

— BIURO POŚREDNICTWA PRACY PRZY ZJE 
DNOCEENIU KOBIET ŻYDOWSKICH w Krako­
wie Rynek gł. 28, I. p. podjęło z dniem 1 hm 
swe czynności i otwarte jest codziennie od g. 3—6 
2  -wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

_  Z RYNKÓW MIĘSNYCH. Na targi W Kra­
kowie w ub. tygodniu spędzono buhaji 215, wołów 
81, krów 208, jałówek 280, cieląt 5(10, nierogaci­
zny 629, razem 1923 zwierząt. Zc spędzonych na 
targ  zwierząt sprzedano: na konsumeję miejscową 
1786 sztuk, oa konsumeję innych gmin kraju 105 
sztuk, pozostało ndesprzedanych 34 sztuk. W po- 
-równaniu z poprzednim tygodniem było 208 sztuk 
bydła więcej, zaś 71 ciieląt i  125 świń mniej. 
Przy cielętach tendencja zrwyikowa.

— ROZWÓZ LODU MIEJSKIEGO. Magistrat 
miasta Krakowa, czyniąc zadość licznym żądaniom 
kupców, przemysłowców, właścicieli r es tan,racy j 
i kawiarń celem usprawnienia dostawy lodu szlu- 
cznego z miejskiej fabryki lodu, uruchomił własny 
specjalny pojazd, automobilowy, który rozwozić 
będzie lód codziennie od godziny 5-tej rano. Wszcl 
kie reklamacje co do terminowego dostarczania 
lodu, jaikoteż i zamówienia przyjmuje zarząd Rze­
źni miejskiej. Nr. telefonu 0470.

— ZABÓJSTWO PODCZAS DOŻYNEK. One- 
gdajszej nocy Franciszek Błałota z Krzywaczki 
przebił nożem w okolicę serca Wojciecha Leńczow 
skiego w czasie dożynek dworskich w Krzy warzce 
T>eńczowski przed śmiercią oświadczył wobec 
świadków, że Białoła zadał mu cios śmiertelny 
Sprawca zbiegł, pościg za nim zarządzono.

_  WYPADKI SAMOCHODOWE. W niedzielę 
wieczorem zderzył się u wylotu ul Siennej i Ma­
łego Rynku wóz tramwajowy z autodorożką Nr. 
197 prowadzoną przez szofera Dybę Izydora, ^to­
ry jadąc w  kierunku poczty wyprzedzał lewą stro­
ną tramwaj i naj«chał na nad jeżd ża jący  z prze­
ciwnej strony tramwaj. Wypadku w ludziach nie 
było. Auto zostało znacznie uszkodzone. — Tegoż

0  doraźną pomoc dfa ofiar lozruchów
palestyńskich!

Z całego kraju otrzymał ij-emy wiadomości o akcjach 
zbiórkowych na nzecz ofiar r.ozinucnów palestyń­
skich. Dorażiia pomoc dla ofiar palestyńskich jest 
w chwfili obecnej akcją najkonieczniejszą. Nie wy­
starcza w słowach jedynie objawiać solidarność z 
walcząca Palestyną, najeży również realny dać wy 
raz tej solidarności. Stewa bez czynu są czczym je 
no frazesem. Palestyna potrzebuje pomocy natych­
miastowej! Nie przerywając przeto ani na chwilę 
zwykłych prac na rzecz głównych iunduszów pale 
styńskieh — Kren Kaj.emet i Ker.en Haj,esod —, mu 
simy bieżące dnie poświecić jak najintensywniejszej 
akcji iia rzecz fundiusziu d-orażnej pomocy. Każdy 
sjonista i każdy Żyd miusu w tych dniach okazać 
w drodze pieniężnej ofiary, iiż żydowska Palestyna 
jesit mu. droga i śwfięina! Pamiętajmy o tych, którzy 
na ołtarzu Ojczyzny największe złożyli ofiary! 
Złóżrrjy ofiarę w porówmaniiu z ach ofiarami tak ni 
kffą i tak drobną — ciiarę pieniężną!

Akcja bożnicy Bet Izrael 
w Krakowie

Jak jiuż onegdaj donieśliśmy, postanowńii całonko

wiie bożnicy Bet Izrael w Krakowie zebrać wśród 
siiebie na akcję pomocy palestyńskiej kwotę 10.000 
zf. Na cel ten złożyli d/otąd: Abraham Nussbaum
Zł. 1000, Emanuel Abeles 200, Leon Barnstein 200, 
Jakób Stern 200, Salomon Lerncr 100, Izrael Wen- 
diun 100, Mechel Horo 100, J. B. 50, Isa-k Gutter 50, 
Chaim Horowitz 80, Sch.ewach Wal kowalki 30, Mo- 
ses Tempior 50, Ch. F. Leistner 50„ Józef Oesfcrei- 
cher 5(1 Cha.im Zuckermamn 50, Da-wiid Kororeich 
100, Abraham Rosenbliun 50, Prof. Ben Zioń Rapa- 
port 25, Ziughaft Isak 50, Richter Markus 50.

Akcja „Nowego Dziennika*
W naszej administracji ułożyli w dalszym ciąga.

WP. Dyr. Pinedes 1000 z i
m Ignacy Halpemn 200 „
* Henryk Braoimann 120 ^

Dr. Michat Braumaan 20 .
Dawid i Leon Fisch 100 ,
Inż. A. P. 30 ,
A rt Sttermbacłi 50 „

H Urzędnicy firmy Kenrn i Słoa U l -

wieczora najechało u wylotu Rynku Głównego a 
ul. Wiślnej auto Nr. Kr. 6780 prowadzone przez 
szofera Leona Majcherka, na autodorożkę Nr. 43 
prowadzoną przez szofera Fryjefaczkę Franciszka, 
wskutek czego oba auta zostały poważnie uszko­
dzone. Wypadku w ludziach nie było.

— KOCHLIWY WRONA W nocy z niedzieli na 
poniedziałek zawezwano pogotowie ratunkowe 
do Józefa Wróny, robotnika zam. przy ul. Gro­
madzkiej 1, 10, którego znaleziono na błoniach pła- 
szowskich w stanie nieprzytomnym z raną kłutą 
w okolicy serca. Przewieziono go do szpitala 'w . 
Łazarza. Życiu Wrony nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. 2 dotychczasowych dochodzeń wynika, że 
Wrona usiłował popełnić samobójstwo na tle sto­
sunków miłosnych Dalsze dochodzenia prowadzi 
się.

— STRZELIŁ DO KOZŁA. Dnia 1 bm. Stanisław 
Kuczapski (lat 37) znany awanturnik, strzelił 
z rewolweru w Rynku w Trzebini do Józefa Ko­
zła (lat 24) z Trzebini. Z dwóch strzałów oddanych 
przez Kuczapskiego jeden ugodził Kozła W lewe 
udo.tak, że przewieziono go do szpitala. Kuczap-

i skiego aresztowano. Tłem wypadku są porachunki 
osobiste.

ZMARLI;
Aron Fingerhut 1. 77, Mendel Hirsch Raucher 

1. 65, Mojż. Leile Wowszer 1. 53, Róża Mandelkerm
1. 75 (z Kamienicy), Amalja Friihmann 1. 27, Lci- 
bisz Heller 1. 4, Leon Krumholz L 39.

ZE SPORTU
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE

Na niedzielnych zawodach lekkoatletycznych odiby 
tyioh na boisku Wisły osliąginięto następujące wymiki:

W kategorii panów: bieg na 100 mtr.: 1) Gaweł
(Wawel) 11.6 sek, 2) 'Żyjewski

2) bieg na 400 m.: 1) (Klagsbrun (Makkabi) 56.8 sek,
2) Feikiis (Waw.), 3) LuibtKński (Jutrzenka). Zwycię 
ża pewifiie Klagsharuirk

3) bieg na 800 on: 1) Kosiarz (Wawel) 2.06 min., 
rekord okiręgu po-Wlty, 2) Gołdfegar (Makkabi) o

! 5 mtr. w tyie.
j 4) bieg na 1500 .mtr,: 1) Czubak (Wawel) 4.30.5
| m iin 2) GoidJiniger o pół metr. w tyle. Przez późny
J ftai&z traci Golidfiinser powinę zwycięstwo.

5) bieg na 3000 mtr.: 1) Czubak (Wawel 9.42.5
min, 2) Zav,a da, (Wawel), 3) Gebel (Wisła).

6) sztafeta 4 100 mtr.: I) Wawel 47.7 sek., Ży-
jew6ki, Feliks, Gaticcą, Stała), 2) Ma.kikabi (Ruipfer. 
Jurek, Rlaąs-binuum Samie).

Sztafeta 3 1000 mtr.: 1) WTawel 8.35.2 mim
(.Dąbrowski, Katzcngołd, Gcłdfjmgcr, 3) Wawel II.,
4) Jutrzenka.

8) Skok w zwyż: Chmiel (Cracoyia) 1.65 mtr., 
Dąbrowski (Waw.) 1.50, 3) Somne (Makkabi) 1.45.

9) Slcok w dal: Chmiel (Cr) 6.55, Gaweł (Wawel) 
6.13, Stała (Wawel) 5.85. Chmiel prowadtzj od pier 
Ws-zego skoku.

10) Kula, Chmiel (Cr.) 11.13.5 om. Szczurek (Wa

weł) 11.12 tnr, Stieł (Makfkabi) 10.13 mtr.
11) Oszczep Chmiel (Cr.) 4 7 mtr, Uaweł (Wa­

wel) 42.66 sek. Stała (W).
12) Dysk. Stlel (Makkabi) 32.90 m tr, uumieł (Wa 

wel) 31-sO mtir, Gaweł. Ładne zwyraestwc po rac 
pierwszy startującego Stieda.

W koraknremojii pań uzyskano następujące wynSd. 
Bieg na 60 mtr: 1) Fi ćfwaldówua (MnkJ 82 solo, 2)) 
Glassnerówna (Makk.) 8.5 sełc. 3) WojnaŁOWisŁ.a (W), 
Bezapelacyjne zwycięstwo Faejrwaldówinoj.

2) ftteg na 200 mtr.: FrełwaJdówma (Małfc) 30.6 
sek, 2) Metzendioirtówua (Mokk), 31B sek, 3 ) -Gła»  
merów maj (Makk), Ładne zrwyuięskwo młixtótotkźeł 
Memtzemdioriówny nad GŁassnerówną.

3) Skok w dal: 1) Freiwoldówna (Makk) 4.46J5 m,
2) Glassneffówra (Maikik.) 437 mrtr., 3) Meńz«3dor§6 - 
wma (Makk.) 4 nuta- Słaby wymSk FrehyakłówneŁ

4) Skok w zwyż: 1) FreJwałdówna (Makfc) 1.30J 
rnitr, 2) Metz emdorfówma (Makk.) 1.26A mitr, 3) Ofess 
nerów-na (Makk.) 1.10 rota-.

5) oszczep: 1) FreJwałdówna (Makkabi) Z426 m; 
2) Glassnerówna (Malak.), 3) Meteeodorfówta (Makk)

6 ) Dysk: 1) FreJwałdówna (MaMc) 27.06 tutor, 2) 
Metizendorfówna (MaJdc) 21.05 mtir, 3) Ołassoerów- 
na (Makk.) 19.16.5 mitr. Bezapelacyjne- 'zwycięstwo 
Freiwaldównej.

7) Kuła. 1) Podgórska (Maldk.) 7&7 nmr, 2) Frel
waldówma (Makik.) 7óć^ Mir, 3) Glassnerówna 
(Makk.) 6.78 mtir.

— ĆWICZENIA PORANNE SEKCJI LEKKOATLE 
1 YCZNEJ MAKKABI od giodte. 6— 8 ramo rozpoczną 
się wę środę 4 bm. iRówmocze&nie rocapoczną tre- 
ning wszystkie gruipy, które wskutek wakacyl 
przez lipiec i sierpień nie ćwiczyły.

ZAWODY PI1KAR4KJH
Dalsze wyniki zawodów* piłkarskich:

Warta—Fortuna (Lipsk) 0:3, W arta—Fortuna 
(Lipsk) 3:1.

Mistrzem okr. łódzkiego zostaje LTSG. Do kl.
- B spadają PTC. i Sokół.

Trzecia rozgrywka o mistrz, okr. Lwowskiego 
przynosi zasłużone zwycięstwo Lechji (Lwów) 
rad  Polon ją (Przemyśl) w stos. 3:2 po 30 niin. 
przedłużeniu normalnej gry.

W okr. śląskim bija Naprzód (Lipiny) KS ,.G6* 
(Załęże) w stos. 3:0.

Wiedeń. Rapid—Admira 0:0, Wacker—Slovaai 2:1 
Sportklub—Ilakoah 2 :1 , Dicholson—Hertha 3:2.

Mstrzostwo kolarskie szosowe Polski aa 200 km 
na szosie pod Poananicm zdobywa Stefański przed 
Więckiem.

Po ostatnich wynikach tabela ligowa przedsfa- 
wai się następująco: Warta 16 gier, 22 pkt, Wi­
sła 17 g , 21 pkt, LKS. 17 g , 20 pk t, Garbarnia 
15 g , 19 pkt, Gracovia 15 g , 18 pkt, Legja 16 
g , 18 pkt, Czarni 16 g , 15 pkt, Polonja 10 g , 
15 pkt.. Warszawiamika 16 g , 12 pkt, Tdryści 15 
g , 12 pkt, Ruch 14 g , 11 pkt. Pogoń 15 g , 10 
pkt,, IFC. 16 g , 10 pkt.
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Ameryka chce objąć mandat?
'(Specjalna służbą telegraficzna Ż. 'A. T .)

Londyn. 2. 9. Dzisiejsza ^Morning Post" 
lonosi w telegramie z  Waszyngtonu, że w  taj 
.ejszych kolach politycznych mówi się poważ- 
ile o  oLjęciu mandatu nad Palestyną przez 
Stany Zjednoczone. Sprawa omawiana jest ży  
(vo na lamach prasy amerykańskiej. Słychać 
ednak, że czynniki decydujące nie są skłonne 
fo przyjęcia tej koncepcji, z powdu trudności 
lórcby wynikły, bez względu na to, i e  Stany

Zjednoczone nie są członkiem Ligi Narodów.
Zarazem korespondent „Morning Post** dono 

sl, że przybierająca łala niechęci jaka ujawnia 
się wśród amerykańskiej opinii publicznej w  
stosunku do Anglji, pochoozi stąd, że prasa a- 
merykańska czernie sw e wiadomości z Palesty 
ny wyłącznie z Żydowskiej Agencji Telegraficz 
nej.

S
NA CZASIE.

PciLysłowość radcy minister­
ialnego, a paszporty ulgowe
„Przywilejami", czyli paszportami ulgowemu da 

rzor.o dotychczas tylko chorych i studentów, obec­
nie'jesteśmy świadkami, jak karta poczyna się od 
wracać ku... gorszemu. Zibyteoznem byłoby wyja­
śniać, dlaczego student musi wyjeżdżać za,grani­
cę i tylko współtowarzysze wiedzą jaiką gehennę 
przechodzi, nie wie zaś o tem radca radca Mini­
sterstwa oświaty !Nie można sobie inaczej tłu­
maczyć odrzucenia pi zez Min. Wyzn. Rei. i Ośw. 
Publ. podań studentów o zezwolenie na wyjazd za 
zagnicę jak tylko ingnoracją stosunków panują­
cych na wyższych uczelniach, W zeszłym roku u- 
względniono wszystkie podunia natychmiast, obe­
cnie po pięciu tygodniach od dnia wpłynięcia od­
rzuca się jei

Z jakiego powodu?
Radca ministerialny sądzi, ie  do wydania pa- 

łzportu nie wystarczy jak dotąd, świadectwo frek 
wencji z danej uczelni, lecz musi być „dowód stu­
djów** Za rok 1920/30. Oto szczyt ignorancji 1 Prze- 
oi*> żaden uniwersytet nie wyda „dowodu studiów"

na rok następny w czasie poprzedniego roku lub 
Wekacyj, skoro okres wpisów rozpoczyna się 
dopiero z początkiem roku szkolnego tj. oa poło­
wy września.

Należałoby więc, według żądań p ladcy „prze- 
szmuglować" sfę zagranicę i po osobistej inskryp 
cji w określonym terminie, wrócić do kraju (ro­
zumie się na „szware") z wymaganym dokumen­
tem i rozpocząć starania, trwające miesiącami, 
celem uzyskania studenckiego paszportu ulgowe­
go.

Pomijając już fakt, że cena paszportu ulgowego 
wzrasta z nominalnej kwoty 20 zł nieraz do 80 
zł zależnie od wielkości „bagażu" biurokratycz­
nego, jak liczne podania, załączniki, świadectwa 
iitd., student jest obecnie narażony na odcięcie 
od swej uczelni i skazany na zawieszenie swych 
studjów na kołku w... Ministerstwie Oświecenia, 
Kto odczuwa ciężką dolę studentów- emigrantów, 
nie zawaha się potępić tych, Którzy przysparzają 
im przeszkód i powiększają ogrom cierpienia 
emigranta odciętego od świata swych bliźnich.

Słusznem więc będzie żądanie Skierowane do 
władz wyższych, aby usunęły z drogi wszelkie 
sztuczne zapory, przez co rozumiemy udzielenie 
jak to zresztą czynią i inne państwa, paszportów 
na cały okres studjów. Lipa Stein.

Testament ośtainiego 
Ptolemusza

Rzymski instytut Archeologiczny dokonywa 
je obecnie wykopalisk na Cyrenajoe. Znalezio 
xx> marmurową taiblicę, zawierającą testa 
tnent Ptoletneu&za VIII. Eaiergetesa (Dohroczyn 
iwgo). Ptolemeusz Euergetes był ostatnim kró-

lem Egiptu z  dynastii PWouiienszówt panują 
cydh też nad Cyrenajką. Na nim wygasła dy 
na sta a Ptolemeuszy ,w Egipcie, Cyrenaijkę zaś 
zapisał Ptolemeusz VIII. 'Rzymowi. Marmuro­
w a płyta, którą obecnie znaleziono zawiera 
ten właśnie dokument oraz krótką historie Cy 
renajki i rzut oka na rzymską politykę w e  
wschodniej części Morza Śródziemnego.

TEATR UL J. SŁOWACKIEGO

„Samuel Zborowski11
historyczna w 6 odsłonach Ferdynanda 

Goetla

Jest w dramacie Goetla jedna scena, która od­
słania nam jego istotę. Oto gdzieś na dzikiem Za- 
porożu wróży „rycerzowi na Podolu" panu Sąmue 
łowi Zborowskiemu wróżka z kart. Wróżka tak 
mówi: „TWój los — to wałka I Twoje życie — 
klęska!... Śmierć twoja — umrzesz niepokonany... 
Gzem jesteś... nigdy nie pojmiesz... lecz jesteś i 
być musiałeś 1“

Wróżka, która w ten sposób mówi wyjęta jest 
z  dawnego romantycznego archiwum. W rzeczy­
wistości ani dawniej ami teraz wróżki tak nie 
przemawiały i nie przemawiają/
. Bo dramat Goetla nie jest dramatem żywych lu­

dzi, lecz dramatem symboli, ałegorji, społecznej mi 
tologji. Samuel Zborowski jest wcieleuiem nieo­
kiełznanej tęsknoty za absolutem jest ostatnim ry­
cerzem nieustępliwego nieprzejednanego indywi­
dualizmu nieuznającego żadnych granic, żadnych 
nakazów lub zakazów społeczeństwa. Kanclerz 
Zamojski jest znowu szermierzem społecznych 
imperatywów, twórcą polskiej racji stanu, czło­
wiekiem o czterech sumieniach, a nad wszystkiemi 
górę bierze sumienie kanclerza tragicznie walczą­
cego* wbrew sobie i wszystkim o ład i porządek 
w państwie.

A k ró l--------- -

W czasopiśmie „Teatr1 wycia wa nem przez 
„Teatr Polski" w Warszawie znajdujemy artykuł 
p. Goetla pt. „Dlaczego napisałem „Samuela Zbo­
rowskiego". Czytamy tam: „A potem — przyszły 
Wypadki majowe — owa pomajowa wałka o wy 
raz, siłę i iśtotę Polski — o Jej dziejowego du­
cha, o  Jej los. Analogję między epoką Batorego 
a dniem dzisiejszym nasuwały się o raz  to w y r a -  
■iściej. NJe mając jeszcze należytego dystansu 
do współczesnej Polski — sięgnąłem po „swego" 

i napisałem wreszcie sztukę".

Rozumiecie więc, kto przemawia ustami króla 
Batorego, tego człowieka, którego planów nikt 
w Polsce nie zna, który milczy, gdy na sejmie 
szlachta najpierw chce radzić nad utrwaleniem 
swej ,złotej‘‘ wolności, a potem nad podziałem 
dostojeństw i majątków publicznych — — a po­
tem dopiero o wojnie. A gdy się wreszcie odzywa, 
mówi tak: „A wam, kramarze, którzyście golowi 
rozegrać w kości płaszcz sławy, zdjęty z wła­
snych piec, wami, wiliki głodne, bitewnych pól ra­
busie, wam, wodze tchórzów, mędrcy nad głupca­
mi — wam mówię, nigdy nie nastanie,, aby ta zie­
mia przegniła w podłości'*.

Przypominam sobie jeszcze, żę króla Batorego 
aipoteoaował i Tadeusz Ulanowski w swych pu­
blicystycznych powieściach „ D o k to r  Filut" „Uczta 
Dozorców*', biorąc asumpt od bata, którym wywi­
jał i Batory i Piłsudski.

Goetel nie miał „należytego dystansu" do współ 
czesnego i dlatego napisał „swego" Zborowskie­
go. Gzy go tam znalazł?

Jest to polityka, ale nie sztuka. Dobrą jest in­
wazja polityki w dziedzinę sztuki, a zwłaszcza 
teatru, który usycha na anemję, kręcąc się jak 
zahypnołyzowany w edasnem kółku artystycz­
nych motywów, ale żądamy od twórcy, by nam 
dał nie szablony, nie dziennikarską sieczkę, lecz 
prawdę żywych ludzi o prawdę swego życia wal­
czących.

„Samuel Zborowski" jest dramatem papierowym 
padającym Się do lektury a pozbawionym wszel­
kich walorów teatralnego utworu, narzucającym 
aktorom spłowiały pato-s, szczudła wysokiego i 
fałszywego frazesu.

Goetel jest zbyt rzetelnym twórcą dlatego i ten* 
papierowy dramat ma piękne, wzruszające sceny 
(jak np. modlitwa Samuela przed jego straceniem), 
ale nie ratują one dramatu jako całości.

IŁ

Żal mi było aktorów, którzy musieli deklamo­
wać, narzucając na siebie ciężkie jarzmo patosu. 
Nie dziwię się też, że żywych nie dali nam ludzi. 
P. W. Nowakowski nie udźwignął nawet całego
ciężaru bohaterskiej roli Samuela, a chociaż miał 
i tony szlachetne i w nutę uderzył porywającego ,

Wielki wiec protestacyjny fśutjl 
Poalej Sjon prawica w Krakowie

W związku z osfatnlemi tragic&neim ttMHMtnta 
w -Palestynie zwołała part ja Poalej Sjon (płowi* 
oa) W Krakowie, w sobotę 31 ub. m. wiec proieak­
cyjny w sali teatru żydowskiego. Wie« ŁSę.*1 
gnał olbrzymie tłumy robotników żydowskich i! 
przyjaciół pracującej Palestyny, salą j galerja by­
ły zapełnione po brzegi a setki ludzi nie mogły do' 
stać się na salę. Wiec zagaił tow. Salomon, wska ■ 
żując na powagę chwili i znaczenie dzisiejszego, 
zebrania protestacyjnego Do prezydjium wiecu we­
szli tow. Dr. Arnold, GoSsnur, Ginzig;' 
Hhłipem i inż. Mulstei-n. Mówcy tow. Dr. Bem, He-, 
nig i Dr, Schlang omówili rzeczowo 
położenia obecnego w Palestynie i wykaaaU ta  
za ostatnie tragiczne wypadki jest jedynie ©opo- 
wiedziałna stara konserwatywna angielsku udlmi- 
nistracja w Palestynie, która nic zgoła nie Udzda* 
łala w tym kierunku, by złagodzić konflikty mię­
dzy ludnością arabską a żydowską i  wogóie nie 
wywiązywała się należycie ze swoich obowiąz­
ków. W ostrych słowach czynili mówcy zarzuty 
administracji angielskiej, że jej polityka w Pale­
stynie nie jert kierowana duchem sprawiedliwo­
ści i  prawa, który ożywia obecne rządy angielskiej 
Partji Pracy, lecz sabotuje żydowską kolonizację, 
ogranicza bezcelowo żydowską imigrację i zupeł­
nie nie przeciwdziała podjudzaniu przeciw żydow­
skiemu jisziuiwowi nieuświadomionych, wynędznia­
łych mas aranskich przez arabskich effendŁoh, ktA- 
rzy podsycaniem nienawiści religijnej i rasowej 
chcą odwrócić uwagę od wyzysku i ciemiężenia 
mas arabskich przez nich Jak bardzo deprymu­
jące są ostatnie wypadki w Palestynie, jest jed­
nak klasa robotnicza Palestyny a z nią żydowską 
klasa robotnicza całego świata nadał lUeustraAZD- 
ra w swej woli i dążeniu, by zbudować Palestynę 
na podstawach socjalistycznych i dojść do porozu­
mienia z arabską klasą robotniczą. W myśl po­
wyższych wywodów została przyjęta jednogłośnie, 
rezolucja, która zwraca się ostro przeciw poatootar.' 
łościom dawnego rządu konserwatywnego w obeo- « 
nej administracji palestyńskiej, wymaga od rxą- 
du angielskiego zamianowania nowej administra­
cji w Palestynie, któriby wykonywała sumiennie 
zobowiązania mandatowe i pracowała W porozu­
mieniu z żydowską ludnością a zwłaszcza roboto 1- 
kami żydowskimi w planowej rozbudowie kraju, 
któryby stał n,a straży prawa do pracy dla żydo­
wskich robotników, umożliwiłby szeroką imigra­
cję i stworzył pełne warunki bezpieczeństwa mie­
nia żydowskiego wobec ewentualnych przyszłych 
napadów Arabów. W głębokiej żałobie po pole­
głych i cierpiących z powodu ostatnich zajść 
przesyła zgromadzenie wyrazy głębokiego współ­
czucia jiszuwowi palestyńskiemu i braterskie po­
zdrowienie palestyńskiej klasie robotniczej, która 
nić będzie szczędziła trudów', by zagoić rany zada­
ne ostatnimi wypadkami. Rezolucja wzywa wkoń- 
cu do wstąpienia w szeregi przyjaciół pracującej 
Palestyny, by poprzeć" palestyńskich robotników 
których praca jest pionierską dla całego narodu 
żydowskiego.

W podniosłym nastroju odśpiewano „Przysięgę" 
i inne pieśni robotnicze, ezem zakończono to im­
ponujące zgromadzenie, które wykonało, jak wiel- 
kiem jest zainteresowanie robotnika żydowskiego 
dla dzieła odbudowania Palestyny.

uczucia, wykrzywił swą kreację, zaprawiając ją  
mocną dozą histerji. P. Jednowski, zdawając so­
bie widocznie sprawę z daremności wysiłków, na­
wet nie zabiegał o spiżawość ekspresji. Jeden Je* 
dyny p. Chmielewski Juko Piotr Zborowski potra­
fił ludzką stworzyć sylwetkę, ale miał też uaj- 
więcej ku temu możności, albowiem postać intry­
ganckiego krakowskiego wojewody najwięcej je ■ 
szułc w sobie zawiera życia. Sztywnym Zamoj­
skim był p. Szymański, a pięknie wyglądała p. 
Jaroszewska.

Rozumie się, że szczytnym momentem napięci 
W tym dramacie jest końcowa odsłona, przedsta­
wiająca nam sejm i króla Stefana Batorego. Sce* 
ny zbiorowe zbyt mało miały w sobie dynamiki, 
ale nad wszyslkiem górowała postać króla w uję­
ciu p. Junoszy- Stępowskiego. Zewnętrzu* maska 
przeniesiona jakgdyby żywcem z obrazu Matejki 
harmonizowała z królewskością ruchów i potę­
żną siłą, bijąCtj od całej postaci.

/Wymienić wreszcie należy interesującą sylwet­
kę p. Lełiwy jako warchoła, ałe pocóź odebrano 
ją p. Grolickiemu?

Dekoracje były typowe, a nawet aa Zaporożu 
wprost mdłe.

Autora kilkakrotnie wywołano. .
*. Łutfer. ^
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Czego nas uczy pobyt zagranicą?
P. premier Switalski wrócił z wywczasów le* 

tnich, które spędził zagranica. Zdaniem naszem 
powinni obywatele państwa często wyjeżdżać 
zagranicę, aby poznać zwyczaje i urządzenia 
krajów zachodnich, zobaczyć, jak się na za­
chodzie organizuje życie gospodarcze, jakie się 
przeprowadza ulepszenia, aby potem wiele ze 
zdobytych wiadomości zrealizować w kraju. 
Złe tylko jest, że barjery paszportowe uniemo­
żliwiają obywatelom polskim wyjazd zagranicę.

Pobyt zagranicą umożliwia również bezpo­
średnie zetknięcie się obywatela polskiego z o- 
bywatelami obcych państw i daje mu możność 
usłyszenia, jak przeciętny obywatel państwa za 
granicznego ocenia stosunki w Polsce i skory* 
gowania u niego błędnej o nas opinji, jaka nie­
stety ma miejsce w Krajach zachodnich. Jesteś­
my przekonani, że i p. premjer Switalski miał 
podczas swego pobytu zagranica możność prze 
konania się, jakie fałszywe opinje o nas sze­
rzy się w krajach zachodnich i jak słabo działa 
w zachodniej Europie nasza propaganda.

Kto miał możność zetknięcia się w ostatnim 
czasie z obywatelami amerykańskimi, musiał s:ę 
dziwić, jak mało wiedzą oni o Polsce, a jeśli 
coś wiedzą, to pochodzą te wiadomości, zdaje 
się ze źródeł niemieckich, bo są one nieprzychyi 
ne dla Polski. Z bólem stwierdzić należy, że 
nietylko przeciętni obywatele amerykańscy są 
jednostronnie o nas poinformowani, ale nawet 
ludzie wpływowi, kierownicy i dyrektorowie 
wielkich banków amerykańskich czerpią swe 
wiadomości o Polsce ze źródeł nam wrogich.

Jesteśmy przekonani, że gdyby rząd nasz 
był więcej czasu i miejsca poświęcił propagan­
dzie w krajach zachodnich i w Ameryce, nie 
byłby magnat prasowy w Ameryce, Hearst 
mógł napisać, że Francja przeforsowała dla 
Polski dostęp do morza, a Polska nie wie, co z 
tym dostępem do morza począć.

Nie lepiej przedstawia się nasza propaganda 
w Angin. Kto zetknął się zagranicą z obywate 
lami anielskim i, mógł się priekonać, że to 
co oni wiedzą o Polsce, zawdzięczają źródłom 
niepolskim, przeto niezawsze obiektywnym, o-

wszem po największej części jednostronnym.
Tak samo wygląda w Szwajcarji mimo dość 

przychylnych artykułów o Polsce z okazji wy­
cieczki dziennikarzy szwajcarskicti do Pozna* 
nia. Ale okazuje się, że Szwajcarzy interesują 
się w gazetach niemniej aziafem gospodarczym 
jak polityczno-intormacyjnym, a ter d/ial. w 
gazetach szwajcarskich bardzo często czerp>e 
wiadomości o nas nie bezpośrednio tylko pośre­
dnio, i wskutek tego nie zawsze wiadomości te 
są obiektywne.

Jak wygląda we Francji, moglibyśmy się w 
ostatnich tygodniach przekonać.

Co bardzo szkodzi naszej jpinji zagranicą, to 
cło Wywozowe, jakiego się żąda od obywatela 
polskiego, gdy chce wyjechać zagranicę. Ko­
mentarze, jakie sobie urabia zachód do, tych 
wysokości ooh t paszpo- wych i nas, są 
dobrą i przychylną propaganda dla nas. Mo­
gliśmy nieraz słyszeć, że nawet Rumunia i Ju­
gosławia Aleksandra, o której nie bardzo po­
chlebnie wyraża się zagranica, nie zamykają 

I tak swoich obywateli w kraju, jak Polska. Je 
steśmy przekonani, że p. premjer Switalski do­
szedł zagranicą do tego samego przekonania, ja- ‘ 
kie zdobył sobie każdy przeciętny obywatel pol­
ski. który przebywał zagranicą.

P. premjer Switalski przekonał się prawdo­
podobnie, jak zagranica ocenia tarcia wewnę­
trzne w Polsce w ostatnich dwóch zwłaszcza 
latach i doszedł prawdopodobnie do przeko- 
r  iuia, że u le ż y  walkę o zmianę ustroju zastą­
pić konsolidacją wszystkich obywateli dla wzmo 
cnlenia gospodarczo-politycznego stanowiska 

Polski,
P. Switalski przekonał się zagranicą, tak jak 

każdy z nas, jak się ocenia próby stworzenia 
państwa korporacyjnego, jak się patrzy na ten 
n;'vfendalizm. który się w ostatnim czasie pro 
paguje u nas, i że nietylko nie mówi się o ban­
kructwie parlamentaryzmu, lecz owszem nie- 
tylko dalej się wierzy w siłę i potrzebę parla­
mentaryzmu, lecz widzi się w nim jedyną rę­
kojmię rozwoju państwa.

Z SALI SĄDOWEJ.

oszczerstwo na osobie prokuratora i obrazę policji
Rozpoczęcie g U ire e o  precesu przeciw Br. N. Kerkesowi w sądzie

krakowskim
Wczoraj rozpoczęła się przed sądem okręgowym 

karnym w Krakowie rozpisana na 3 dra rozprawa 
przeciw Drcwii Natanowi Kerkesowi adwokatowi i 
publicyście ze Lwowa, ostatnio zamieszkałemu we 
Wiedniu o zbrodnię oszustwa, o zbrodnię oszczer 
stwa popełnionego na osobie prokuratora okr. krako 
wisikiego Dra Kalczyńskiego, oraz o występek obra­
zy czci i władzy, popełniony całym szeregiem pi­
semnych oskarżeń, wniesionych do prokuratury i 
sądu przeciw krakowskiej polio;, śledczej.

Rozprawie, która odbywa się na wielkiej sali sądu 
przysięgłych, przewodniczy sso Kraus, wotują sę­
dziowie Peic2 ar i MotreJawtsŁj, oskarżenie wnosi z 
ramienia prokuratury apelacyjnej prok. Siąpor, o- 
skarżonegiO broni • adw. Dr. Natan Oberiender.

Odczytano 3 akty oskarżendaj z których pierw­
szy zanzuca Dr. Konkesowi szereg oszustw, popelnio 
nych przez niepłacenie rachunków hotelowych, pła­
cenie za tow-ary czekami bez pokrycia Md. Dalsze 
iakty obejmują oskarżenie o zbrodnie oszczerstwa 
■ występek obrazy policji.

Oskarżony, który odpowiada z aresztu śledczego, 
w obszernym wywodzie odpiera z  całym naciskiem 
zarzut oszustwa, twierdząc, że jest ofiarą zamachu 
policji, która wniosła przeciw niemu tałszywe donie 
sienią, oparle na kradzionych dokumentach i spo­
rządzała tendencyjne raporty, zdążające do tego, by 
z nie gen fałszywie przez policję, iako komunistę i 
agitatora armii Petlury określonego, zrobić oszusta

rzucić nań ponury cień hańbiącej zbrodni. Oskar­
żony zbłja każdy szczegół zarzuconych mu faktów 
oszustwa twierdząc, że przedstawione one s« przez 
akt oskarżenia sprzecznie z wynikami śledztwa i że 
opierają się jedynie tm wynikach policyjnych donie 
sieć.

Co do zarzutu obrazy policji, oskarżony oświad­
cza, że z całego szeregu pism oskarżenia policji, 
pzrez niego w dziesiątkach arkuszy do sądu ’ pro 
koiiraifiury wnoszonych, wyrywano luźne zdania lub 
słowa i o te tylko go oskarżono. Dr. Korkes żąda, 
by sąd odczytał te pisma in extenso i osądził iego 
zarzuiiy podniesieńe p.od adresem policji, jako ca­
łość. Powołując się na swoją przeszłość polityczną 
w szeregach PPS, na swą walkę z władzami austina 
dkiemi i rosyjskie mi, na opluję o jego osobie szere 
gu łudzi, w spoleczństwie wysokie zajmujących sta 
nowiska oświadcza, iż co do całości zarzutów prze 
ciw policji w swych pismach oskarżających pod­
niesionych, podejmie dowód prawdy, który złożył 
w ręce swojego obrońcy.

Ciągłe wołania oskarżonego do prokuratora o 
badanie aktćw i uchylenie aresztu śledczego nie od 
nosiły skutku, wszystkie jego zażalenia do Marszal 
ka Piłsudskiego, dio Prezydenta Rzeczypospolitej, 
do Marszalków Sejmu i Senatu, wbrew wyraźne­
mu brzmieniu konstytucji ulegały konfiskacie i bez 
echa pozostały jego żale, że leży na brudnym, za­
wszonym i za plusk wioń ym barłogu więziennym. 
Wtedy wyczerpany i bezsilny w rozpaczy swej i 
w stanie nieodpornego przymusu nadal telegram 
pod adresem pierwszego prokuratora Państwa w 
Warszawie lej treści, że oskarża prokuratora Dra 
Kalczyńskiego o zbrodnię nadużycia władzy i prosi 
o komisję ministerialna. Telegram ten jednak wła­
dze tutejsze skonfiskowały i zrobiły go przedmio­
tem oskarżenia o zbrodnię oszczerstwa.

Przesłuchanie oskarżonego, obfitujące w dramaty 
cizme szczegóły, przeciągnęło się do godz. 3.30 po­
południu. Rozprawa zapowiada się bardzo seitsacyj 
nie. Dziś rano dalszy ciąg

z cigŁpy
(ie ld a  krakowska

Kraków, 2. 9. 1929. Aacje utrzyjuane. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank. Polski 166.50.
Akcje handiowe: Tohan 7.50.
Akcje przemysłowe: Parowozy 22.
Papiery procentowe; 4-proc. Prem Poi. inwe­

stycyjna 119.50.
Przebieg zebrania giełdowego cechowała mała 

chęć do pracy W drobnych ilościach robiono Ban­
kiem Polski, Tohanero i Parowozami. Reszla e- 
fektów w zasLoju. Ruch ospały. Z papierów pro­
centowych 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna przy 
nieco wiokszem zainteresowaniu lekko mocniej.

Na pogiełdziu roniono jedynie Lokomotywami 
w małych pozycjach po kursie mocniejszym

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walut i dewiz w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zimiany. Zapo­
trzebowanie na ogół małe przy silniejszej podaży. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8 86 i pół do 8.87 
i pół, czeki bankowo 8.89 j pół do 8.90 i pół. War­
szawa doi. 8.86 i pół do 8.87, czeki 8.89—8.90, 
Lwów* doj. 8.86 i pół do 8.87 i pół, czeki 8.89 i pół 
do 8.90 i jedna czw. Katowice doi 8.87—8.88, cze­
ki 8.90 i trzy czw. do 8.90 i trzy czw. Notowanie 
dzienne Banku Polskiego nie uległo zmianie.

dielcła warszawska
Warszawa, 2. 9. PAT. Akcje: Bank Polski 166 

i jedna czw., Z w, Sp. Z ar. 78 i pół, Warsz. Tow. 
Fabr. Gukr. 33, 34, Firley 51, 51 i pół, 'Węgiel 
65, 65 i pół, Norblin 142 i pół, Ostrowiec 83 i je­
dna czwarta, Rudzki 32 i pół, Starachowice 27 1 
trzy czw. Pożyczki: 4-proc. prem. inwestycyjna
118, 117 i trzy czw., 5-proc. dolarowa 57 i jedna 
czw., 5-proc. konwersyjna 48 i trzy czw., 49, 6-proc 
dolar owa 83, 7-proc. stabilizacyjna 91 i pół, 10' 
proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. Listy Żost. Ban* 
ku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy. Belgja 123.96, 12427, 123.65, Kopenhaga 
237.35, 237.95, 2S&75, Londyn 4328, 43134, 43.12, 
Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pairyż 3487 i  pół, 
4.96 i pół, 34.78 i pół, Praga 26,39 i jedna czw., 
26.45 i pół, 26.33 i jedna czw., Śzwajoarja 171.63, 
171.60. 172.03, 171.17, Sztokholm 238.85, 209.45, 233.25 
Wiedeń 125.55, 125.86, 125.24, Włochy 46.65, 46.77, 
46.53, Marka niem. 212.17 i pół.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 2. 9 PAT. Waluty i dewizy: Ber*

lin 168.63—169.13, Budapeszt 123.69—123.90, Buka­
reszt 4.20—4.22, Londyn 34.375—34475, Nowy JorOt 
708.85—711.35, Paryż 27.725—217825, Praga 20.975—
21.055,

Papiery wartościowe; Renta majowa 0J966, Hen*
ta lutowa 0.971, Bank Małopolski 0.13, Północna
11.22, Rima 116, Siersza 12.90, Zieleniewski 68 i to- 
dna czwarta, Fanto 4, Karpaty 7.

Giełda zurychska
Zurych, 2. 9 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.19 

i trzy ósme, Nowy* Jork 519.75, Belgja 72.22 i  
pół, Włochy 27.18, Hiszpanja 76.50, Hołamdja 208.20 
Berlin 123.66, Wiedeń 73.16, Sztokholm 139.17 i 
pół, Oslo 138.37 i pół, Kopenhaga 138.30, Solja 
3.76, Praga 15.38 i trzy czw., Warszawa 5827 i 
pół, Budapeszt 90.69, Białogród 9.13, Ateny 6.71 
i pół, Konstantynopol 2.47 i pól, Bukareszt 3.08 
i pół, Helsingfors 13.06, Buenos Aires 218.

___________________ a u  II <

Z TEATRU. LITERATURY l  SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Samuel

Zborowski" Goetla, grana będzie narazić tylko 
przez bieżący tydzień, ze względu na krótkość obe­
cnego pobytu K. Junoszy-StępowsikiieBO w Krako­
wie. Na sobotę przj gotowuje się rozgłośna setusa 
cy.jna komedia Barnarda Shiaw‘a „WWki bram", wy 
stawóonu, >'ak wiadomo wogóle po raz pierwszy w 
Warszawie. Po premierze angielskiej, która odbyta 
się przed dwoma tygodniami w Mialveme w Szfco 
cjł, będzie Kraków trzecim teatrem na świecie. wy 
stawiającym to niepospolite dzieło. K. Junosza-Stę 
powski stwarza w n.em kreację Króla Magnusa, 
która zyskała międzynarodowy rozgłos.

— TEATR REWJI „GONG** Rajska 12. gra co­
dziennie przebojową rewije pt. „HaMo! halo! — 
Gong powrócił". Codziennie po dtwa jfcedstawierua 
o godz. 7 i 9 wieczór. Przedsprzedaż blefów w flr 
mie .1. Rudnicki, tają A—B.

— ADA SARI, jedna z najznakomitszych śpie­
waczek koloraturowych doby współczesnej, ulu­
bienica naszej publiczności, której każdorazowy 
występ tak w Europie jak i Ameryce jest entuzja­
stycznie witany, da się słyszeć w Krakowie tylko 
jeden raz, a to w niedzielę 8 btn w Starym Tm - 
trze
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PierwszaMałopolskaSpołkaRewizyjna
dla ksiąg rachnnkowyr1! i bilansów założona przez

Dra Tfc marsza L U LK A Prof. Uui w. Jagie L

prowadzona przez biegłych (znawców) sądowych, 
pix.eprowadz& wszelkie czynności wenodzące w za­
kres rachunkowości przemysłowej, handlowej i rol­
nej, oraz związanych z nią świadczeń podatkowych 

i opłat stemplowych

Adres Spółki: Kraków, ul. Biskupia 6, H p.
G odz u rzą d . 9  d o  1 2  ra n o .

Odnośną korespondencję z a ła tw ia m y  o d w ro tn ie .

Li* ta «  ?s i
i  k a k t y k a s i  BL.

bilLTOW* (WRZJTMStKi,
ze jnajomM k l% 1 * 
imemieckiegp ptjsnok] ■ 
waaae- ZgŁoaze-nia do 
AJihuo Naw. D®. P®d 
^Bez soboty* lg g g

MURO POdEBDiNic- 
fW Ł  FHACY DOLA KO 
OKEET przy ZfeJU^ze- 
Kta Kobiet Eyiuwkicb, 
Eyyzu • gł. ! L I piętro, 

poóredniozy w wy**r- 
kJWbiiJ posad dtn 
wszelkiej pra«y łubie- 
eerj. — Biuro Wwwrtte 
toodaaama od foaa 3 i 
pól do 6-tej — z wyfet- 
kaem sobót i  fcwłęt ży­
dowskich. Pwwi *Ł« 
pnoodawoów o  agUo- 
w m śi wolnych ponad.

9fe3k

|  f o M d p n u a k ij ą j

^  M3A ni- 
aa murowa,
Uległe nn 
mająca fezyk 
U  p oszu ka posady * 
wnL sobotą. Zgftoeco- 
mm Ch. Lewtager, Am- 
Odwą, IwAwwyjsk 38.

HANDLOWIEC ■ brao- 
Ifcy tw BtjumJ a d fataą  
praktyką, . tuleń ’ posa­
dą. Zgłoszenia no Afin. 
N  BU. pod •Stotytfe*.

1379g

[ Ł ek n u ]
OL. TĄPIĘ 3 pokoje 

kuchnię Podgórze, Kra­
sicki, go 26, n  piętro aa 
fwawo %srżg

ODSTĄPIĘ część lo ­
kalu sklepowego z wy- 
s&aiwą na pryncypalinem 
miejscu w Krakowie. 
Zgłoszenia pod ^Powa­
żny retflektant" do Biu- 
.a  ogtwzen Statlera, 
R-ymeL 8. 2273er
POtsz»iJB.UJĘ od 1. 10. 
pray inteligentnej rodzi­
me jednego pokoju dla 
2 akademiczek z cnło- 
dmi filmem utrzymaniem 
<Un jedj.oJ, Oferty do 
AcU. N. D. pod uM. H.“ 

2262x
POCO JE dziecięci i 

panieńskie w najlop- 
s u u  wykonania. Ceny 
omiankowpuu Dogodne 
waruŁiu ^Specjalność'*, 
Kraków, Sławkowska 
12, w podw oja. 2067er

zi ł d rodfcina pn-zyj- 
mto «a mieszkanie z u- 
trzymaniem 1 lub 2 pa- 
nienfci. Łrtoszauia Die­
tla 73/11. p aj nis

r M ia n I
WTOBB b i e d  w  w ie­

ku ^JuŁjym znąjdrie 
min.ł ntawymanie n zna­
nego pedagoga bebraj 
Mego. Znoszenia do 
Adm ». 3 pod Nr. 123. 
 ______________ 1333g

ZGUBIONĄ książecz­
ką wojskową aa natzwl 
sko Dr Maurycy Spatz 
unieważni* sdą. 1971 g

r Knpno 1
KTjPU.TĘ gprderoŁą 

męska ażywiną, zawia­
domienie pocztówką lub 
ustnie Schmaus, Kra­
ków, Szeroka 22. 13b?g

Nowo Otwarty lM l? |ł |  f  kuchennych, przedpokój- 
m agazyn U U jU L I  i pokoji dziecięcy eh 

w najlrpu* jn wykonaniu poleca  
„SPECJALNOŚĆ" Kraków, Stawko* „U  12

•w podwórcu. Ceny niskie. Dogodne warunki.

PAMtiTAJCtEI
po poT-rode z urlcuu wstąpić do mego składu gdzie 
m-in.- zaopatzryć Blę w kosmetykę wszelkiego 
rodzaju po cenacL najtańszych— Pizy składaniu 
bonów, każdy moce zdobyć I a sp ła ln la  pierwszo­
rzędny rozpylacz francuzkl. n » s
Vwa§a na adres i „ P I k r U l E k i  AM, Kraków, 

KRA WEKA 7 (w sieni)

8 S p rz e d a ż ]
PŁACHTY nieprze­

makalne na wozy — 
autowe - czeskiego wy- I 
robu, ceraty, chodniki, 
dywany, dostarcza naj­
taniej hurtownia Muntz 
Kranów, Bożego Ciała 
19. fil ja Rynek 5. 2149*

Nowość podnieca 
fdetylko umysły

iecz i podniebienia. Znakomite 
śledzie norwegskie (Kippered 
Herrings) są pożądanem uroz­
maiceniem codziennych potraw. 
Podane do śniadania, obiadu 
lub kolacji podniecają apetyt, 
zaspakajają wybredne wymaca­
nia a nie nadwerężają domo­
wego budżetu. W ystarczy raz 
skosztować, by zasmakować w 
tym przysmaku północy niedoś­
cignionym w jakości i sposobie 

przyprawienia.

N . L lE B iR M A P P * NAUezYClBŁ
KRAKÓW, UL. ŚW. KATARZYNY 2 

p o w r ó c ił
i rozpoczął naukę z dniem 1 września.

MEBLI.:
Jadalnie
Sypialnie
Gabinety
Salony
KluDy
Łóżku
Wózki i t. d. > ° ©

♦ v p W >

’W
ty w a n y
Firanki
S erw ety
Nar-uty
Brokaty
Kołdry
Materace 
Koee i t. p.

Powróciłem.

IM  ttrawieclii Ozlaszi M m n
u l. G artricdy 1 0 , pracuje nadal jak dawniej 
według najnowszych żumali. CGiry I WB* 

ru tik i d o g o H rr e .

lV g im na zju m  Tow. Zyoowskich 
Szkól Śrotfnich w czoslochow le

wakuje
posada nauczyciela iezyka 

łaciAskioao
Zgłoszenia z podaniem pisebiegu slndjów 

22t> i dotychczasowej praktyki do Dyrekcji.

WPISY n a  K U R S Y  
H A N D L O W E  
F E I N B E R G A  

S T R A rO M  2 7 .  ' m  m  codziennie
Kursy Feinberga zarejestrowane są prses Mini­
ster i two W. R. 1 O. P. i celują w przysposobieniu 
także osób stansych do zajęć biurawyeb.

A A A A A / A A A A A A Ł A A A A

j  Przetargi pubUcini |
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach o

giasza przetarg piuibliczny na spa f̂cdiaż:
48,tKXJ0 kg. odipallców metali pólsŁlachetiiych (ró­
żne \vr/g wykazu),

30.000 kg. żlazinej do 5 mm. grubości,
56,700 kg, drutu łedSknego i .talowego,
15.000 kg. złomu s.kła,
8,345 kg. stary ch ogniw galwanicznych,
27,380 kg. węgli do lamp tuk owy cli, całych nieu­

żywanych o różnych wymiarach w/g wykazu,
600 kg. antimonu,
2,500 kg. iarby olejnej sizarej (stwardniały gjrafif)* 
117 szt. słoi do ogniw akumulatorowych całydi 

(według wykazu),
260 szt. stojaków z rur ielaiznych śrrdn. 25 mm., 

wysokości 2;10 rn do zakładania tablic ostrzegaw­
czych i 520 szt. części do powyż. przyrządów,

1970 szt. blaszanek żelazayoti 27 .\to  mm ,
9,743 kg. rolnych odpadków i starych materjalów 

skórzanych, papderowyxh, suikiieninycb, riloowych, 
bawełnianych i gumowych (według wyk urn) one® 

8^97 w ., siatek żarowych całych nieużj-wjoyrfą 
9.350 ssot, szkieł <ło Lamp naltowych,
2.7G5 s3t. szkieł d o  lamp żarowych nleużywunycb 
218 szt k lo s z y  porceHnowych,
638 szt. kloszy szklanych (wtdłtąj wykataty. 
Termin składania ofert upływa z dniem 12. IX, 

1929 r o godz. 13-tej.
Oferty należy dożyć X cenami stałemu, w ztotyoK 

Loco składy kolejowe do dnia 12. IX. M29 r. goto. 
13-ttj.

Ocwoircie olerl ouutąipi tego samego dnia o godM. 
13-tej.

Wałne dla P. T. PaAl
Na liczne zapytania P. T. kłijenteli,- uprze jmie 
donoszę, że mój znany Solon Mód kapeluszy 
damskich prowadzę jak dotychczas przy u l 
Miodowej 1. 28. Wszelkie roboty w zakres ino- 
dniarstwa wchodzące wykonuję starannie po 
cenach konkurencyjnych. Nadmieniam, ka otrzy­
małam już najnowsze m<^de. Na prowincję 
wjdtonuję rlecenia odwrutnĄ poentą. Potecajn 
się nadal łask. pamięci 1 kreślę się

z  poważaniem

SALON KOD
obecnie pod firmą « « H E I£ N A aa
K rak ów , u l. M io d o w a  L. 2 8
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